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I . Z AO AD NI DNI A PO LI TIKI ZAGNANI CZNAJ. 

p r a s a  l i t e w s k a  o s t o s u n k a c h  z p 0 1 3 k ą *
“Lietuvos k i d a s “Nr.98 a dn.2.VI . r .b .A r t .p . t . " G e n e w a  a

rokowania z P o l sk ą ." S t r e s z c z e n ie :
W d n iu  1-gp b.m. udai s i ?  do Genewy na s e s £•

S loem ier YoMomara®. Nie poraź pierwszy juz  j e ł d z ą  p o i i ty c y  
l i tew scy  nad jez io ro  Lemańskie, gdz ie  s t a l e  w formie im ie j  l u  
wiecpi D eznośredn ie i , sprawy l i t e w s k i e  są  p o r u s z a n e ._ Szczerze
mówiąc, w c iąg u  9-cvu  l a t ,  odkąd przad forum l ^ i ^ ^ ' n i a ’b y l i  pierwszy wypłynęła sprawa z ^ i a r ^ ^ l f k a ^ l i t e w s k i e £ © , n ie  d„ i i  
E i tw in i  z p rac  Ligi ftarodew zadowolenia I  ^ d t y i t o  L i tw in i .
Wszyscy i s t o t n i  sfronnhcy Ligi  Nąrodow, ja fo  i n s i s t i CJJn f l ik tó w  
narodowe!. maiacei na ce lu  zapobieganie  .i  łag od zen ie  k o n l i ik t o  /
pol i tycznych* a pi*wnością ni© b y l i  zbudowani j 03 
w fitimwifl zat&rsaz o ^iXno# Z IsiosLoci czasu, p rzosz io  to  n *_q 
n ieu fność  do Ligi  Narodów, k tó ra  sys tem atyczn ie  występowała no- 
b i o  ^ s L  L a b f z y o l  *  r o i i  o e k a rz y o ie lk i  na korzyść państw po- 
t ę ż n fe i s z y o h ,  F ię b ta  h a s ł a  Wilsona w p rak ty ce  ju s  dawno w kąs

5eiMl3t* ’ ' s w a  ś m i e j  n a d z ie ję ,  , a a . z biegiem oza.su
Lita, Naro d ó w s t a i u e  na ł y s ę f e l d i  swego- zadan ta  i  d i a i e ®  aiepo-  
d X a ^ p r z y p L S ó 7 a Z e b y t ' d z i B i e j s z ^ i i  m ru n k ao b  
Kisi  Maro dc w z Życia PO l i t r  ozno.cp n ie  poc iągnę ło  za sobą naj 
w ifk szem  n i e b e z ó i a o a S W a  w irfoaankaSi międzynarodowych.

Od prudnia  r . u b .  weszła LitW^JO, za- pobredm c twem_L1 gi 
Narodów, w nową fazę stosunków z P o lsk ą ,  podejmująo, j a k  wiado­
mo r  o kó w ani  a bezpośredn ie .  Rokowania odbywają s i ę  w rożnych 

-• nii-g i^My^wTLaniach* lecz  d la  kró tk iego czasu  zaunych konkretnyc
— t at ów ie s z c z e  n i e  p rz y n io s ły .  .

Rokowania t e  f ig u ru ją  na  porządku dziennym s e s j i  t 
c z e r w c o w e j  Rady J . N , ,  J a k  również sprawa zamknięcia  szkół l i -
tew slach  W p^U eńszczyzn ie . .^  ^  Gen0Wy w _ towarzystw ie  przewód-
n i rzacvch komisvi do rokowań z Litwą. Y/nio skow&c z tegp na lepy ,  
że s i e  w Genewie odbędą narady co do dalszego przeb iegu  roko­
wań. Sądząc ze wzmożonej propagandy po lsk i  ej^w p r a s i e  za g ran icz ­
n e j .  chcą Polacy wywołać w s fe r a c h  L i g i > Naroclow w r a ż e n ie ,>z 
m pni e miedzy Kownem a d&rszową n i e  n a s t ą p i ło  jedyn i  o zS !S  S t o i  TM p & y  p o lsk ie j  w s tosunku do L i W . . zwłaszcza w 
dniach o a U t n i c l i i .  równia* z trudom s i ę  d a je  pogodzie- ze szcze­
r o ś c i ą  po ko jowych in tsn cy  j Warszawy. J a k  s i ę , z d a j e .  P o lsk a  za- 
in teresow ana j e s t  w g rz e  na zwłokę ze względów wyłącznie  a g i t a ­
cyjnych. Po lsce  chodzi o wyczekanie chw il i ,  kiedy by mogła-po- 
S aw ić  Litwie  ultimatum bez sprzeciwu L ig i  Narodow. W związku z 
tom, winna Litwa mieć s i ę  na b a c z n o s c i . -

' “Lietuvos Z in io s "N r . l l8  z dn, i.-VL.r .b .  A r t .  p . t .  "Znowu

w Radzie Ligi Narodów."Streszczenie:  -
Sprawa k o n f l i k tu  pol s k o : l i t e w s k i  ego ponownie na po­

rządku d 2 łg ^  t r z e c ^ t o m s y ^ u n a f c z n i ł y ,  że o s i ą g n ię c i e  poro- 
• • u robi emu wileńskiego j e s t  marzeniem sc ię -

zumienia z zapewne punkt,  na k tóry  sprawozdawca ho-
t e j  głowy. Sędzię  to z P ^ ^  n a -jWjftkaZy n a c i s k .  Temniemniej
t ? ^ b a 3bvóWz g ó ^ '  p r z y g o to w a n y m , . ż e  areopag genewski znowu s i ę  
w * - ? a s ? a r a ł  k w e s t i e  w i l e ń s k ą  milczeniem pom n ąc .  Świadczy o 
b ędz ie  s t a r a ł  QT'+vVnf "Times a " ,  zamieszczony podczas pobytu p.
Voldemar asa w u X Ł  fn ao ec l^w an y  n ie z b y t  d la  Litwy życzliwą





B iule tyn /K ow ieński . N r . lń ó .  /W i  Ib i /  . __

w  I a

. . ’^ S T i E r i T  n t w ł e i i ś t o i ,  V  F “ f , f f ? ; “ “ h \ r “ ? S r ^ r i ś 'n i  o an i  w ilijsiU pobytu do a to 3 nych S j s c i  a mnvc:n w . t  mi.  
S y U e  W M ^ iW ę a * .  , ^ y . ^ 9 » § t o  *“ i S i „ L ł l 5-kS6r»‘eh C ze

tendenc ją ,  Ar*ję)»ł po a i  śniony n i ®r * i t  * anti 11 uKa" t  o i  a®  ̂ł s r  £ ■ - 
m n n v . * . .  rkii 116 a i s  uwagi©dni« ae prasa a n g i e l k a  ;* ^

S ^ f i o d y r *  ^ U I ^ T n ena n i c i ą  p rzeb iega  koncepcja pozos taw ien ia  oprawy w i l s n a k ie  i ,

a^3®5SuaMs n M W w w  łSr-
"Lietuvos Aidas“Nr,79 z dn.4 .Y I .r .b .K olejny  artykuł

naczelnego r e d a k to ra  p.Bagdonasa p . t . "C z y  Polska  chce pokoju  z L i t -  

wą?/1  w r a s  oń war s zaw s ki cł]/.

tetra k ioh j e s t  odmienne Dla Polsk i  kweatja

A i w t o r ^ ^ ^ o ^ o i l ^ s o y ’ z r o ^ f e f n i s  ^ ą f d U o z e ®  L i t .
f c r . j U  j t o s u n k ó w ^  re a ln y ch  P o jący

S S r . t S S S a ;  ekonomicznych i  £a*ciod7ą>  głowę,’ dlaczegp Li-  
lwi ni Jakaś do tych  zapowiadanych korzyści  s i ę  nie kwapią,

j a t o |  ra-uncie rzeczy  Polska wcale n i e  p r a n i e  poro zumie­
nia z T i  twa ^ a k o  państwem niapodległem. Rządowi jolsiciewu cho­
dz i  o a n e k t j ę  Litwy w t a k i e j  o zy inne j  formie.  P o tw ierdza ją  to
argumenty t rw a ł  między obu państwami s t a n  wojny.
,  v , , i .  p0 lak i  korzystne  ze względu na t o ,  ze jako państwo
S l n i e i a z e  m g ł a  Polaka Litwę z a a t a k o w a ć  Chodziło jed y n ie  o
ą,Uodna « & ife  na k tó r ą  dziewięć l a t  Po lska  c i e r p l iw ie  czeka-
fo i f  s i e l i  I ’ roku ubiegłym P i ł s u d s k i  noc oa ł ą  n i e  mógł za- ł a .  ,1 j s z e i l  w roku u u isg  r woi nj e z Litwą, to jedyn ie  d l a t e ^ ,
z ^ P Ó l^ k i  ood n ac ia i ie m  zewnętrznym zmuszona b y ła  zrezygnowaa 
Z da l  s z ego wy o z ekiwani a d o j n e j  o k a z j i  i  wypuście z r ą f  a t u t
s tan u  wojny z Litwą. a n 1 . a i i i i  świadczącym o zaborczych planach 

-i a\ri i pfit  f a k t v t a  Warszawy, sto sowan&_ po re zo lu c j  i  gruunio ■• 
woi Raiv I u Rokowania bezpośrednie  z Litwą i n t e r p r e t u j ą  Polaoy 
«  n i - M v k le  óe r f id ny  s p o s ó b :  “Rozmawiajmy o wazystfci&a, byłoby 

? w J i t r a l o r M T *  Zwlekając w te n  sposob z do jśc iem  co po- 
- iznm inn ia  ro zw ita  dyplomacja po lska zakro joną  na o lbrzym ią  ska- 
V  w kierunku p rzeds taw ien ia  Litwy w oozaon z a g ra m -

J r  n i l k f r ^ e r s z e m ś w ie t le .  Z a s u g e s t  jon mana p rz e z .P o lsk ę  za- 
• L n i ^ :  u w a li Lilwę za państwo n iech ę tn e  do zgody i  wyniora na 

f  ' h r f l ń L  v/ t e n  bpo3ob, podburzając wci^z zoo-
Kowno odpowiednią P^c 3 |wko Litwie,, spodziewa s i ę  warszawa do~ 
carst.wa zacno i e pr Narodów u d z ie l i  j e i  c a r to  b lanche  w
atosunku do aąe iada  1i t owskiogo, dtedy to t U * i o  a o g ła  Polska 
dyktować ? ^ | aŴ d w i e t l o faktów «pokojowośoK polska w
stosunku  da Litwy.**
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L li  u l  ety n Ko • i  eńs n i . N r . I k ó .  /  \i - l b i /  .
1

i f  X . o  B  t  r  o 'O  :

Z a g r a n i c z n e  e c h a  p r  o k 1 a m o w * n i  a  n o w e

k o n s t y t u c j i  l i t e w s k i  e j  .
proklam ow anie  k o n s t y t u c j i ,  k t ó r o  ku s a f a r i  oni a s f e r

*.* - __ _  ■— — kł .4 — .v».-v I r v f i  T  - 7". / V O 11 YVf ‘ \? "i ] / i n  1  c i  O  i l u - —o p o zy c y jn y ch ,  n i e  n a r u s z y ł a  zasad, dem ouraryznu ,  p o j m u j ą c  
w et p r o p o r c j o n a l n y  sy s tem  wyborow do p a r l ą i i ę n t u ,  j o3 o au. 
k rok iem  n a  drodze- ku w ewnętrznej  k o n s d l i u a a j i  ^ r ^ j  u .  rod.
Vałprn w id z e n ia  p a t r z y  na  nową K o n s ty tu c j ę  za.gL m ilo . ,
**''** Wzaianka k o n s t y t u c j i  o W i ln ie  W l a  o c s m f w i e  k i j e a ,
włożonym w aro tdsko  p o lsk ie  i  p o l o n o f i l m a a .  w .10 J n Ź a b u m o -  
i p n ta c i i  p o l s k ie j  pismach f rancusk icn  ukazały  s i ę  p ^ n e  p^u i-c  
n i a  wzmianki o naw aa ''‘pogwałceniu'; zasad międzynarodowy#*, pi
we kac i i  l i t e w s k i  ei i  o casus  o s h i . , , . . . . „„

mimo w s z y s tk o ,  p o r u s z e n i e  w p r a s i e  p o l s k i  ej 
n i o ^ n e i  i e s t  w w i e l u  wypadkach wodą na  młyn l i t e w s k i ,  & j • 9 
pomni a lo  Iw i  a t  uk r  a z j e s z c z e ,  i ż  VI Ino j e s t  s t o l i c ą  L itwy.  -

p r a s a  l i t e w s k a  o s t o s u n k a c h  z P o l s k ą .

"Li etuvo s Aidas "Nr. 100 z d n , 5 .  V I , r . b . A r t . p . t . " W i  1 n o »

S tre szcze n ie* .
Według komunikatów z Genewy, p .Y o ldem aras  b ę d z i e  s i ę  

w i d z i a ł  z B r a n d e m ,  a  więc p o d o b n ież  j a k  w ro k u  £ b± ® ^ ^ ó r ? y
r U Ł ; s ; 3 u , ś ^ i . S . ^ s i i S  j s r k U k k * / .
foruni b a r d z i e j  pokojowe.  z a g r a n i  c z n e j # zarówno F r a n c j a ,  j a k .
, 1 ; n i  a s a  zadowolone ze  wzmianki  k o n s t y t u c j i  l i t e w s k i e j

n ie b ez o ieo zn e m i  k o m p l i k a c j a m i  mm  t o ,  pańs tw a  
d am o  p r z e k o n a j  że o i l e  w E u ro p ie  

I t c S d S L '  i f t l i e i e  n i L e z p i e o z e n s t w o  w o jn y , t o  wypływa ono 
L +alk  7  p s t r o n y  Po l a k i , k t ó r a  p r z e c i e ż  m e  p o t r z e b u j e  s i ę  oba-
wi«ó s ł l b e i  t o 5  względem m i l i t a r n y m  L i tw y ,  p r z y z n a ł  to  z r e s z t ą  w iao  sia.De3  poa wz&Łyue a u U o y  gwałtowne a r t y k u ł y  p r z e -
f i w L  u t / i o  P a S s i e S K  n a i A r a j l o  wzmiankę o .W i ln ie  s
P n n s t v t u c i i  l i t e w s k i e j  “ casus  b e l l i 1!;, p o d k r e ś l a ,  ze  j e d y n i e  po-  
S i n w o l ć  r z h i  P o l S i e g j  pokój u t r z y m a ł a ,  a  w ięc  p r z y z n a j e ,  ze
^ e | y n i e  od dobrej  woli  kol ski  p a c y f i k a c j a  Europy t f j c L o d m e j  z a -

y * Akł n i  p n o d l e ś ł o ś c i  l i t e w s k i e j  z 16-go l u t e g o  1916 r 0 

nr o klanów any b y ł  w W iln ie  i  g ł o s i ł  w y r a ź n i e ,  ze s t o l i c ą  Litwy 
S  £  z c i e  s a a a  HaSa L.-N. w g r u d n iu  r . u b  p r z y z n a ł a ,

11 u m b l m T w i l e ń s k i  j e s t  k w e s t j ą  s p d r n ą .  D lączegoaby  w ięc  L i tw a 
" ^^o nr aw a  zazna  c zy 6  w swej k o n s t y t u c j i ,  ze G lino  j e s t  s t o -

l i o a ^ L i t e w s k ą ’ F ak t  o k u p a c j i  m i a s t a  n i e  p r z e s ą d z a  j e s z c z e  o j e -  
n m -  v n l i  e S o ś c i  prawnej « P r z e c i e ż  o kupowaną b y ł a  w . sw oim .cza -  

f ? ePB ? i t a e l a ,  B e l g r a d ,  U ^ e z t  a  mimo to  a n i  B e l g j a ,  ani

S e r b j a ,  an i  ^ ^ J eB io ia  na r ę c e  członków Rady L,N. o d p i s y
px o ,  ̂ z a sk o czy  w t e n  spo sob_ Ligę. Naro-

swej n o ty  p r o u e ^ u . jo w n ic z o ść  L i tw y .  Według g ł ę b o -  
dow i  P o d k i e s l i  Piowokacvjx* u j  l s k a  nii a i aby z n a c z e n ie  w
k i  ego. P ^ e k o n a n i a  i e l h m  e żądny U  praw do d i i -
i t y m  J Qó y n ic  wypadku* o /  na -nrzykł-ad w p i s a ł a  do swej k o n s ty -
+ n J ? Sl^ a k iw  c ^ L u b i i n .  Cały ś w ia t  j a k n a j s ł u s z n i  ej mógłby w te -  
t u c j !  ivr5k ; i +c1 7 - ^ i i W0kaCj ą .  J e ż e l i  chodzi  w szakze  o Wilno, 
dy nazwać a ł t  t a x a  p prayznana  L i t w i e  na  mocy t r a k t a t ó w . m i ę -
dzynarodow yoU  zadńycli w ą tp l iw o ś c i  być pod tym względem m e  a o -
ż e . —

5iLi etuvo s A idas"N r .  100 z d n .5 .V I  . r . b . A r t . p . t .  "Dokoła
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Łataa?®u j>olako-lit3Mkieso".Stresz,ozomo:  ̂ ^

P .S a l e s H  . J L a ^ j r a ^ I S T - ^ ^ r
* czasów S i n y i t o
S i’e l y k a U  t H S k t a t f C  K * ™ * X y m ^ £ i - “
™ { n t e f f a l n i e  s i «  fcw*% z s i i a t u s e j  t . r y t o r j u a
IŁnatwa? k tó re  zagarnęły  » 's ied y  jadnak  p .  ,*tzl*k  nbaom e w r l i w a  a p o e to ł a j i  pokoju J J i  dQ dad_
Z a les ia  u ro i  e'& ^ y A aińvcli w g ran icao a ,nvch urób w k ierunku  zmian b e r e t u r i a i n / c u ^ » 6^śb same] Litwy” ,
Sadzonych p « «  K onferencję  amoasauorow na * * «  J  a i Jeś c i , a z e -
I  o z v te ln ik  j e s t  wprost  zdumony. W M o w s  v ft nawet Baif 
b y 'o p i n j e  ta&le w ygłasza ł  t© n ie  odpowiadają przede-
m in i s t e r  spraw zag ram cznv en. Op J -oanować w t r a k c i e  bezposreu- 
ws‘'Tstkieffl. a tm osfe rze ,  jakabj^ [ ■ Qft^vmdo o p in ie  t e  n i e  od-nicfi rokowań m i ę d z y  dwoma, p a ń s tw a ^ ,  ^ c u n d , ̂  J l . N . , «
2 . " ; U o ? «  bis fi ś c i  i  duchowi z a l e c e n i a  tofuaru o. & . nan ich  rokowań między dwoma.państwami ^ ° ^ i o i e g »  Rady l . N , .  « 
powiadają t n e ś c i  i  duchowi g a l e c e n ^  g ^ nls°ię  S t r z e ż e n i a ,  na 
myśl ktorego w. sprawie w u T e r t i o  m in is trow i spraw zag ran icz -  
k tó re  Polaka s « U r n a  f a m o ,  “ twa m  P
nych n ie  p rz y s to i  s ^ e r ^ . ^ rir„0mocy Żeligowskiego.s i d  o u s a n k c j o n o w a n i e  aktu  pr. j ^ zamieśc iło  us tępu ,  w .
s i a  Większość pism TO lSko-l i tew sk ich .  Bardzie]
którym p ,2 a l e s k i  mówił o 5 ^ s^ a^ e| a t p l i w i e  shocking i  r z eczą  
wytrawnym publicystom  wydał<zaszczytu ,~  wygłaszanie  podobnych 
S ep rzynossącą .p . Z ą l f H f p i s m a , J a k  np* “Homme L i t r e ” 
■onfflądów. Temniemniej ant / ^  cn v r  b /  fctore n ie  s z c zęd z i ły  
K So f v  r  b / ,  "Le Tempa*/a 2 M * r * g * U ^ v s t a  kugeniusz L o t ie r
m in is t row i poiskiemu o s t a t n i e -
porównując p ro f  .Y o ld su a rw a  z ^ .Z a le s k im .  _ „ o g ^ n y m  h a - .
t a "prawdziwym E u r o p e jc z y k ie m  , p . p ^ ^ a y ^ o ż e  fransuakięaru n iefata™, który łaknie k w i  l u d n i e j .  r u u ł i c ^ i ak . t
należy. a i |  |h y tn io  ą ’o i e n ia  nawet p o l i t y k i . z m i e -

©praf/ie g r a n i c  Polska  n ie  j 'Q r s a y ,  n i e  p rzy w iązu ją .z^a -
s p ^  Osoby, zTolzaone do Uuaai a p o lsk iego  p r 9Wk tu
nego niemal z n a c z e n i e  odrzuceniu  prze ^  fak^  jako na m e r e -
naktu  o n i e a g r e s j i ,  zapatiuj<*c s ę praktycznego znaczenia* 
l i n y  g e s t  p o l s k i ,  który n ie  moai m eo  graicu,^ pJ ityków f r a n c us-
zanim s to sunk i  normalne m roz;dr(3 należy  n a j z e r e g  poszczę-
k ich ,  za ta rg-po  1 S^ “V -i pl nQ -fce o s t a t n i e  irflf związywać. zac^ą y 
gól nych pro ulemów i  'J? j T .;vch iak  ap . spław drzewa uiemnęm, 
n a leza ło  od spraw f  ozas !  dałoby s i ę  p r z e j ś ć  a,
a+.rtpinr\ki handlowe i  t . d .  b m eguw  ftr.,,^As twa, stosunków

Lit-3 buiui; , i , fp  -,na sroanow, h tu icu j
.. . . . . .  - k a c j i  ^ ? b ® i  ęci a z a t l r g u  dopomogły, Europa p rag -  

wie i  Polskę, do r o » ^ e » « « r0n spornych n ie  m n  t e n ae n c jo a
p a c y f i s t y c z n y m 3 s i ę  p r z e ć i | | t s w i c  p o r i ą dku dziennym b ie ż ą c e jp a c / i -  ) i z a ta rg u  f i f c - i u i 6 na poi » , m e ™ us to su n 7nacyfi stycznym s i ę  ^  i. , -pimirni e na oorząciKu aziexmyru 
paC/ Sprawa z a t a r g u c y j n y c h a n n e g o  us tosun7
s e s i i  Rady L . N ^ e d y n i e  w ce iacn  i  niepodobna soDie.w
kowania s i ę  L ig i  Harodow s t a n  woiny.wyobrazić.
o b e c n y c h  warunkach,kiedy  tylca l i tew ska  zna jdu je  s i ę  na
J a k . ze w s z y s t k i e g o ^  i n s t y t u c j a  l i te w sk a  .wywarła wrażenie 
właściwej drodze .  bitwy wzrósł  z n a c z n ie . -
do da tn ie ,  zas a u t o r y t e t  w  j
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B i u l e t y n  K ow ieńsk i .  N r . 126. / W i l b i / .  I . 8 b r „ 5 .

 ̂ n O W u  l i s t  o t  ® a t  t  y m a j u  s a  .

G łośny i ia ju s  ponownie z a m i e ś c i ł  na łamach " L ie tu v o s  A i d a s ” /Nil*-- 

z u n * 5 . V I . r . b * /  l i s t  o t w a r t y  do s p o łe c z e ń s tw a  l i t e w s k i e g o .  T reść  l i -

^ tu  podajemy p o n iż e j  i n  e x t e n s o :

L i s t  o tw ar ty jc ,  do a p o łe c z e ń s t? /a  l i t e w s k i e g o .

P l e c z k a j t i s  a  C - i e  w wydawanem za  p i e n i ą d z e  p o l s k i e g o  
r z ą d u  f a s z y s to w s k ie g o  pi  śmie J P i rm y n " , w c z t e r e o l i  ko l e j n y c h  nu­
merach  jogo / 6 j  7» d i  9 /  z a m ie s z c z a j ą  d ł u g i  a r t y k u ł  p .®. K p i -
t a n  i i a iu s  -  p row oka to rem ” , . , . , .

Nie s ą d ź c i e  p a ń s k o ,  ze p i s z ę  z c h ę c i ą  o apow iedz i  _ czy
u sp ra w ie d l iw ie n ia .  ¥  o s z c z e r s tw a  i  a t a k i  P l e d z k a j t i s a _ n i k t  n i e  
uwierzy. Niema w ięc  p o t r z e b y  na  n i e  o spow iadać .  B ro n ie  s i ę  sa.o~ 
wem przed n a p a ś c i ą  w śc ie k łe g o  p s a  na n i c  s i ę  n i e  zda ,  w oan icu  
wypadkach chwytać wypada za k i j  czy m n y  o r ę ż .  Słowa t e  p i s z e  
ni© w oelu samoobrony, l e c z  w c e l u  z w ró ce n ia  uwagi s p o łe c z e ń s tw ^  
litewskiego na to ,  że P l e c z k a j t i s  & C - i ę  o s z c z e r s t w a  swe wypi­
sują, ażeby n a d a l  móc odegiywac r a l ę  bojownikow o w o ln o ś ć .  W 
o ś w i e t l e n i u  P l u c z k a j t i s a ,  kpt-0 iia.jua j e s t  p row okatorem , zas  on 
-  H ie ron im  P l e c z k a j t i s  -  bo jow nik iem  o w o ln o ś ć .  . . . .  ,

J e ż e l i  c a ł e  P i e c z k a j t i s o w e  tow arzys tw o  i s t o t n i e  j e s t  
takiem, za j a k i e  chce u ch o d z ic  i  za j a k i e  s i ę  r e k l a m u j ę ,

* l i e .  Dlaczego z b i e g ło  do P o l s k i , g d z i e  wolność  j e s t  
rów n ież  o g r a n i c z o n a ,  g d z i e  w ł o ś c i a n i n  w c ią ż  j e s z c z e  dźwiga j a ­
rzmo poddańs tw a we właściwem 'jego _ słowa z n a c z e n iu .  Dlacj-0*-'

• jają-j
2—0-o. D laczego  towarzys two P l e c z k a j t i s o w e  n i e  i 

na  me wezwanie p rz e d  eądem s o c j a l i s t y c z n y m  E u ro p y , _ zap^oponowa- 
nym p rzez em n ie  p u b l i c z n i e ?  P r z e c i e ż  od sądu  te g o  s i ę  n i e  uchy i~

S t o j ą c  z a  p lecam i  a r m j i  p o l s k i e j ,  mogą n a r a z i e  k l e c z -  
k a i t i s  a  C-ie u ch y lac  s i ę  orzod każdym sądem, mogą t e z ,  r o z p o ­
r z ą d z a j ą c  w d o s t a t e c z n e j  i i o s c i  p i e n ię d z m i  p o l s k i e n a ,  r z u c a c  
czasowo o s z c z e r s t w a .  Nie u n i j n ą  w©*akzę sącoi l i t e w s x i  ego t l u a u .

Nie ż a ł u j ę  w c a l e , zc n i  o b r a ł e m  u a z i a ł u  w p o ła m a n iu  
t a u r o g s k i e m ,  j a k a  t a k ie m .  o i s s z ę  s i ę  nawet z t e g o ,  g d y n a  g ro ­
b i e  moim n i k t  n i e  p o s ta w i  p o n m u ia .s e  w zm ian k ą /0 s r e o r n i n a c i i  
P o l s k i .  Dziś  mam w s z e l k i e  dantg ażeb y  u w ie r z y ć ,  ze P i e c z k a m i *

Vi/ u d  n i  G U  P u  W *3 v  c L Ili , U. U co dUŁ- v  p j  -  ** ■ # cm”  . . . .
f a b e c i  p o l i t y c z n i  i  s p r y t n i  s p e k u l a n c i  w r o d z a j u  P l e c z k a j t i s a

n  1

P o d p i s a n o .
erwy A .L a ju s .K ap i tanB e r l in ,  3 1 .V .1928 r.

P r a s a  l i t e w s k a  o r o k o w a n i a c h  z P o l s k ą

" L i e tuvos  J J A A W N r . lO a  z d n . S . Y I . r . b . A r t . p . t , " t a t o  

_ 3Odgł os y g en e w sk ie .  " S t r e s z c z e n i e .

P r a s a  d o n i o s ł a  o p r z e b i e g u  sprawy k o n f l i k t u  po Ikro
l i t e w s k i e g o  na s e s j i  czerwcowej Rady L,N. , . .

SZadnvch n a d z w y c z a j n o ś c i  n i e  o czek iw ano ,  gdyz Rada 
d i o i a i a  s i ę  j ^ e w i n f o m w w  o p r z e b i j  w t o w a n .  Nie rm aiy

t e z  m ie j 30y i gpodobnayw s z e ia to  pominąć m i lc z e n ie m  t e n d e n c j i ,  j a -





k i  ej  d a l i  wyr aa cz łonkow ie  Rady L.N. ł e n a e n c j ą  t ą  by io  
n i e  za w s z e lk ą  cenę  Litwy z P o l s k ą .  Sprawozdawca p ,B loc* land .  
u b o le w a ł ,  że rokow an ia  t a k  n i e z n a c z n e  p r z y n i o s ł y  r e z u l t a t y .  
C h am b er la in  d ługo  mówił o p o t r z e b i e  u s t a o i l i z o w a n i a  po^o u- .. 
E u ro p ie  W schodn ie j .  Pau l  Bóncour,  p r z e d s t a w i c i e l  f r a n c u s k i , 
proponował nawet wyznaczyć t e r m i n ,  w ja k im  ma s i ę  L i tw a  * Po 
s k a  p o je d n a ć .  Z apy tać  p rzy  t e j  sp o s o b n o ś c i  n a l e ż y ,  d la cze g o  p. 
Boncour  n i e  w y zn a czy ł  t e r m i n u  z a k o ń c z e n ia  rokowań f r a n c u s k o -  
s o w i a c U c h ^ t r w a ^ o y o y u ,  J a t m t o  ^  w j r e ^ e r a

l i t e w s k i  ego p o t r z e b ę  p o j e d n a n i a .  I n n i  cz łonkow ie  w spos oo 
lu b  w ię c e j  k a te g o ry c z n y  wysuwali  p o t r z e o ę  p o j e d n a n i a .  _
r a n c i 4 ' p o k o j u ,  C ham ber la in  zaproponow ał  w zw iązku  z tern p r z y j ę  
c i s  r e z d l u c u  dom agające j  s i ę  nam aca lnych  wyników rękowan do 
p r  zy s z ł  e i s es 3 i  Rady LjN. Sprzec iw  p r z e d s t a w i c i e l a  l i t e w s k i e g o  
s p r a w i ł ,  że p r z y j ę t o  o g ó ln ą  formuł© p r z e j ś c i o w ą ,  p r z e w id u j ą c ą  
w y s u n i ę c i e ^ k w e s t j i  rokowań p o l s k o - M e w s l i c h  p o d c z as  s e s j i
w r z e ś n i o w e j , ^ p a d z i e  L.N.~ c z y n ie  za rz u tó w  z powodu u s i l ­
nego d ą ż e n i a  do s t a b i l i z a c j i  p o k o ju  i  p o j ę a n a m a  dwo cdi pan  o t  w 
s k łó c o n y c h .  Litwa ze swej s t r o n y  m e w  m nie jszym ,  a 
wi oka7VKI s t o p n i u  pokoju i  p r z y j a z n y c h  s tosunków ze w szystA im i 
I t l i i d S i  p r l ^ i e f  Chodzi 3edynie o sposób o s i ą g n i ę c i a  p o k o ju .  
Szanowny a r e o n a g  genewski zapomina o pewnej w i e l k i e j  p m w u z i e ,  
głoszonej od wieków przez olbrzymów d u c h a ,  po czy n a ją c^u d  a u t o ­
rów B i b l i i , kończąc zaś na K an c ie .  Prawda t a  o r z m i , > n a s t ę p u -  
je :  pokój może byc jedyn ie  wytrwdręm s p r a w i e d l i w o ś c i .  nez  s p r a ­
w ied liw ości pokoju Być n ie aoże. Niepodobna budować p o k o ju  na 
p o d e p tan y ch  t r a k t a t a c h  międzynarodowych, n a zg w a * c i e i  przemocy.
L iga  Narodów, k t ó r e j  cz łonkow ie  t a k  w i e l e  mówią o po-soju* n i e  
• ^ 0 7  :  ■ * m - j i  a  t j «  1 a  v ń  Hp, n f l . n r » n  o m a  wvrzadsrp o s t a r a ł a  s i ę
n e j  Litwie k r
b er la in a , Bon
Obecnie  szkoda   ̂s łów na
p o t r z e b i e  osłonkom Bady Ł.K. n i e  p r z y p a d ło  do smaku
•orn k lamowani e f i  I n a ,  jako s t o l i c y  l i t e w s k i e j  w nowej k o n s t y t u -  
S i .  5 S S S S  b i o r ą c  r z e c z  b e z s t r o n n i e , L i tw a  n i e t y l k o  m a ł a  
■riT* o wn t#? -nn s ta w i  o * l e c z  w p ro s t  obow i  ąs  o.cv. n
~ '• ?ami  F ra n c u z i  i  A hg l ic y  n az w a l i  w swoim c ż a s i e  a s t
7 ■; rmwskipeo p o s tę p k ie m  bandyckim. Rząd l i t e w s k i  u z n a ł  w ięc  za
n i e ^ t e d n e  p o d k r t e l l I n i e ?  że P o s tę p e k  b a n d y c k i  Ż e l ig o w s k ieg o  m e  
z a i o n i ł  f a t t u  p o z o s t a n i a  Wilna S t o l i c ą  b i t w y .  Hea c lam a t  domi-

n° ‘ N ie k tó r z y  z członków a r e o p a g u  genewskiego p r z y z n a j ą  w
r .a s a d z ie  p r e t e n s j e  l i t e w s k i e ,  d z iw ią c  s i ę  j e d y n i e ,  d la c z e g o  i a -  
twa n i e  c l c e  naw iązać  z P o l s k ą  s tosunków no rm aln y ch .  Rząd l i ­
t e w s k i ,  k tó ry  s i ę  z g o d z i ł  na  p ro w a d zen ie  z P o l s k ą  rokowań, 
p r z e k o n a ł  a i e  r y c h ł o ,  i ż  p o l i t y  nom w ars  zawsmm cnodzi  j eu? n i  e 1 
w y ł ą c z n i e  o zm uszen ie  L i t i y  do u z n a n ia  w t a k i  czy in n y  sposoo 

/ P l i p - o w s k i e ^  Tego r z ą d  l i t e w s k i  u c z y n ic  n i e  może mimo 
? a ł e i  aw s i  Po ko iow oaci  i  po j e d n a w c z o ś o i .  Sam C h am b er la in  u z n a ł  

' 5  ™ h n  e » a a i a  zd s tosowne h r s a ć  z R o s ją  so w ieck ą  s t o s u n k i  i  
» '  Tś d z i e ń  i c h  n i e  wznaJBia. P o d o b n i p F r a n c j a  d ł u g i  c z a s  n i e  
m a ł a  z Jfaslają żadnych  s tosunków, mimo ze b o l s z e w ic y  n i e  p r z y ­
właszczyli a n i  p i ę d z i  ziemi f r a n c u s k i e j .  DlacSzegB w iec  feenewa 

L a r i s  do F r a n c j i  czy A n ę l j i ,  m n ą  z a s . i o  L r t e y ?
Wilno by ło  s t o l i c ą  Litwy c a r e  s t u l e c i a ,  n ie m a l  oo. po­

c z ą t k u  p o w s ta n ia  pańs twa l i t e w s k i e g o .  W tym c n a r a k t e i z o  t e z  
p r z e t r w a ł o  V/iIno az  do czasów o s t a t n i c h .  / w i e l k i  se jm  I 9i  j  1, , 
k o n f e r e n c j a  l i t e w s k a  19 l 7 . r «.?..Po z n i ®3 ? as  Rąua - ,  w po s tanow i e-  
d a  h w i - h  p o d k r e ś l a j ą ,  ze Wilno s t o l i c ą  Litwy b y ło  l  o ę d s i ę .  
Rząd l i t e w s k i ,  z a z n a c z a ją c  f a k t  t e n  w k o h s o y t u c n i ,  powoarza j o ­
dy S e  usankcjonow ane  s t u l e c i a m i  prawa n a ro d u  U tew e Ł io g p  1 kon-
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B i u l e t y n  t o » i e ń e t i ^ r . U 6 w W W ,  i U - H - l

~ 7 I I 7 t ^ e .  I  o t w i e r a *  ^ o s  o b e c n i e  l u d z i e , d o -

™ truiace  s i ę  w tern p r o w o k a c j i .  , ki  ?  s o l i d a r y z u j e  c a i y  p a t r u j ą c e  S, ' , t o ń ^  s i ę  n r -
•nn r ó d  i a k  i e a e n  m ąz ,  m i i^  i n u r y e u  
t e r y  ń a V z y S « z ł o e ć  o p t y m i e t y c z n i e . -
» . . .  łT _ rin  9 t j i  r , b , A r t . p . t .  A t a k i"Lietuvos Aidas^Nr.lOo z un,y*.»i.

ja ja k ie  na Litwę." S t r e s z c z e n i e :
®

ierwcowąseaią
Dyplomac ja J  ®Ł francuski e r  i  po

Rady rozwinęła 9 s  dla przedstawier ie t l e

dy p l o n i a -s ro  u z eobecnieQ  * J  U W  » » V  v u v i *  ( J  f  .

Akt Żeligowski ego mści 
ich .  P.Zaleski zjecnął

Q  ^  I J  W  i - J  W    yj J .  -

c a ł y m  s z t a b e m  do~ 
• -  '""^i-nan-G en ewy

tach ,polaki Zjdl gw UJ.   . . . „ * 4-w ie lk i«  iodmecew.u sttov 
aia nrzv karniej sporadców, którzyn ♦ ki rr *1 /'I

ocaernic
swą dotychczasowiD Y*/-* . . D<

1X0 ud ti . (
s p o s o b n o ś c i  L i tw in o w  

łka  a sini e r  a a  z e r w a ć  ze

' o w ą ^ t a k t y k ą  i  Pr z e ^ t Cw ? a t y t u c i ^ l i t e w s k i e j  j c8^
"es! po laH  widocŻnU" P ro tes t  polaki s apj'*»' 7 V w v t ™ m i n a j ą  widocznie*

iekt Hymans a, t r a k t a t  Busrąisii, s t ro n j;e l i te w sk ie j .  Dyplomaci 
renc ie  w Spe, m '. 'S 'i *  s ię  n ieustannie na deoyz]9rencja 
po Iscy - ,
Konferencji
pewnego profesora *- -  t

" Li etuvo a iinio»*Hr.liB * dn .d .V i. r .b .A r t .p .  . -

t \ ftw i. q * S t r  q s  z  c s  o n i  c « m ~ ,

Zgodnie z 0C^®'|yantylii3W3Aą^?1fednej0 strony t o  | i a -

terminu r e a l i z a c j i  d e o ^ J i  £  re z o lu c j i ,  w ta p ia ją c e ]  w s i a n i
o" WiUie. Gdyby B i e d y p W o j l  ^

fit e r m i n u p a ^ i ^ - j *  - r s v  p N« rezo l u c j i , po "‘Tj .ido prz©lansowania w - a a ■ n-dyby s ię  dyplomacji polsniuj
kons ty tuc#  l i tew sk ie j  o , , • u s ta l i ć  termin nawiązania z
S t a  S i r e d n i o W « a j J y  ^ L n p ł a b f s i ? ona niewątpliwie d0 

  norminyoh B t o w n k w . f  >  rzez Llt*ę  praw <to l in a ¥
z d z i a -

uaa&o /■«* . l i n k ó w . p o s u n ę ł a b y  s i ę  ^ A f  r m i n aLitwą n o r m a l n y c h  s t o Ł u n ^ ^  g A  ^  L i ? . ę p raw  do W i l n a
żądania formalnego wy Będąc sama członkiaa dady h .k . ,
tym kierunku auzo ■«•»**» v ,
i a i a - " O i l e  j Odnak c e d z i ło  Polsce bardzo o . ^ g w a d z e l i ł
n o s z ą c e j  c h a r a k t e r . u l t y m a t y w n y ,  t o r m u g .  GJ o n k o w i e  fig&y L . L V
do konkretnego „^dckłaini©*'skutki tak ie j  formuły w
uświadomili sobie w^ ^ v 0wei Rady L.N. zainteresowani są 
tyce .  Nie wszyscy cz^n-o -awsr'e była gnębiona. Propozycja, u£>- 
S a ż e b y  t l a ^ 5 L ? S t t L L k ^ . Po ^ ! k o g ą f -k i= h  mo zna-

Genew i o
c L z io c k o .  m e .  v j  a'wx * L ^ rł z l i lcw  i  do w a m  a  z a t a r g *  J e s z c z e  m n i e j\  l  GJJLXJX « v « v v ^  v-P y « *

proponować wxt*uu uLL'-7-oaństwa i narodu litewskiego prcopsycja 
f i  czy ła  s i ę . . ? „ h ; 2 t r « t ^ t u o 3  i  l i tew ski 0^ 1^ .  «potępienia wzmianki g  ^  propozycja
nedynie należy, l a j a i a  r
publiczno wypłyną®*
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B i  u l ety n Ko w i  ©ńs ki N r . 1 26 .  / W i l l i / .  I . S t r . ó .

Litwa wyciągnąć powinna z czonvcowejysea]! g o n ^ .  3 
odpowiednie w nioski ,  zwłaszcza, ze ca ra  sprawa v
do^września i  pociągnął make j e s z c z e  więnsze d la  Litwy p. *.
r  z e n i e . -

"RytaswNr .121 z dn ,9 .  VI . r . b . A r t . p . t . '"Rezultaty genew- 

slcio. "Stron zez ord e :
Głównym punktem obrad g e n e w s i d c h  b y ł a  obecn ie  kwe^tja 

stosunków p o lsk o ~ l i tew sk ich » Rada L.Nł s t a ł a  cały czas na s t a ­
nowisku konkre tnej  r e a l i z a c j

i * • i    ^  rv > ̂  v\ V A wir K a f n r

Pol­

aki i
k tó rych  
Pro b i  eP ro b lem  w i l e ń s k i , n aa  K&urym ^  y - -  -  -- * , .
b z U  do p o rząd k u  d z ie n n e g o ,  n i e  w R a a l -

P o lską  a L i t w ą J e s t  b e ^ o ś r e d n i |  ton -
qflkwencia wypadkow październikowych z 192/ r a  puiiKu n
l ? i T £ b ł ! r a  Ł  i j .  s tada  formuł? grudniową, pragnąc 3 ą 3 ed-
I n t ś M B  w c a t e i  r o z c i ą g ł o ś c i  n a r z u c ie  s tro n o m  sp o rn y m  B o le s -  n o  C Z e S il ł  e  « Ccł a. OJ * , , , imo-irn f i? ,a s i eawews1
m l l w n e f  « a ^ o j ! P a ą j « ^ ^ r z M  . 0 ^

c ia ć n i  s c ia ° r a k i  f f i ^ p r a w c $ k  k S e j  t a w d / V i  słówka 
p r t ^ s m “  napraw ien iu  krzywdy t e r a z  czy w p r z y s | ł o |C i .  P rz c d s ta -  
*: u f r a n r u s k i  oosunał s io  naweu ta k  d a le lo j  a e Zcpłaa* wetu 
T iS JJ  t f lS d S i  S r o z S S e n i a  p o ls k o i l i te w s k ie g o .  Innem., słowy, ...

t t 8rte4o^#4di^ ̂ ? s*KEr85Ł,K
^ a n c j i r i  z a t i r f i ^ p l ^ ^ T L t t e P l e S L l f o z S i e  stawały  po 

L w i!  ksr S a r e d n i  P m i ę d ^ S p c o ^ m ^ P a S ^ o S c ó u r  *
' e n  a

ażeby

a z » b / s i o w e m t ^ p ó r o ź u m i e n i ^ n a s t ą p i ł o ! l i P c h L c  do- 
i u l c i c  d o 'd a l s z e i  pry l i t e w s k ie j  na zwłokę, zaproponować. Oham- 
^ e r l a i n  w c ią g n ię c i l  kwest i i  rokowań na porząaek .dz ienny  wrześ­
niów P S e s i 1 Raty L,N. Referentem ma.cyc ponownie aan b lock lanu .
1 „ i . i ,  n r ,v ab i  eg rokowań p r z e s t a j e  już  byc sprawą polsko-
l i te i f s i -a  P  ś t a k  s i o  nrotleue.a międzynarodowym,. którego » * -  
i t r i v a n i e c i e  o i l e  s trony sporne w rychłym c z as ie  do porosu- 
S i e m f i i s  d o i d ą l  za leżeć będz ie  od Mady L.N. Ta o a o a tn ia  po- , 
S S i e  s i ę  więc r o l i  sędziogp. 0 wyroku zas m znaby  w n i o a W c
2 n a s t r o i  ów i ak ie  panowały na s e s j i  b i e ż ą c e j .z n as t ro jów ,  3ani ńską pominięto ca ł  ko wit.em milcz eni era. Co
vMooAi C h a m b e r l a i n  uznał za stosowne dać wyraz swemu n ieza td a
So! S u  z TO-ndu c ią S o g p  poruszania  kw ęs t j i  w i l e ń s k ie j  przez wolo-niu z, po.-oau c ią o  |  w ak tach  publicznych  / k o n s t y t u c j a / .
Ch2mberll in  » a ż a , .  że d ,o g j a & » f « ^ o j i  f t a s a d o r o ^ ^ o s t j ę ^
w ileńską  o s t a t ę c m i e  w yc^  Chamberlain n ie  wzdraga s i j  przed 
katom a n g ie l s lu jg o  T <*aienne problemu wileńskiego w c a łe j  j e -  
wysunięciem na świat ło  . j nak na stanowisko p r o j e k tu  Hymansa.  
gp r 0 ?c l fS^0SCn^Q?1J ' t r l a i n  zgadza s i ę  na rzekomy zwrot Wilna L i-

c a łą  Litwę na kup P o ls k i .  Kzocz
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B iu le ty n  K ow ispśk i .  N r . l k ó . / - i i l b i /  . I .S s r .w

Londynie. Państwa zachodnie, jak  widao, s ro s sn ą  p o n  yypv.. 
dwóina. Tem jedyn ie  można tłumaczyć że ni ety lico Paryż , i  nontgn-j 
lecz  nawet B e r l in  i  Rzym us i łu ją .  Litwę sk ło n ie  uo po jednan ia

 ̂ Problem stosunków z Polsicą szybko zmierza ku koncov.-i.
Caveant co 'nsules ,-

" Li otuvo s Aidas "Nr .101 z d n . ó . Y I  «r. b .A r t .p . t . .  no mb i  ~
n

nacj© w arszaw sk ie ."S tre szczen ie :
Wyco fan i  e s i ę  P i łsudsk iego  z rządu  ma w ie lk i e  znacze­

n ie  d la  c a łe j  p o l s k ie j  p o l i t y k i  z a g ra n ic z n e j .  Każde] , wio sny 
oicze kuje s i ę  w Europie Wschodnie] wo 3 ny . nr ą zy Ły po gin s ki , z* 
wal czy c ma Psiaka  z Rosją- sowiecką, sprzymiei za jąc  s 1 ę w y /  . . 
c e lu  z Ukrainą i  B ia ło r u s i ą .  Gałą a k o j a m a i  k ie row ać^P iłsunsk i .  
Wszelako wojna ta k a  n ie  da je  s i ę  pomysalec, doponi koiifli
p o l s k o - l i t e w s k i .  W c iągu  9 - o i u  l a t . s t a n  wojny mięązy obu k i a j u -  
mi nikomu n ie  p r z e s z k a d z a ł , .O s t a tn ie j  j e s i e n i ,  dz ięk i  wysiękom 
w Warszawie, zruszono k o n f l ik t  z marwegp punktu..nz©oz prosta.,  
n ie  było t o Łpodyktowane chęcią  zgodnego współżyc ia  z Litwą, a 
ty  lico chęc ią  s tw orzen ia  bloku nadba łtyck iego  pod hegemonj^ po , -  
ską,  skierowanego przećiwko R o s j i  so w ie c k ie j ,  wsamian za r e a  1 - 
zac ię  ty ch  p l a n ó w / zgpdzi łaby s i ę  Polska  moze nawet na rew iz ję  
g r y n ic z Niemcami. W związku z tem miałaoy Po lska  wolne ręce  
na połnocy i  na ws chodz ie , -

"Y iln iau sa  AidasHNr , 6 6  z d n , 9 » Y I . r . b . A r t . p . t ,  “N iefor-

-  tunne sw aty . "S t re sz c z e n ie :
Wysiłki Rady L.N., zm ierza jące  do po jednan ia  P o lsk i  z 

Litwą na podstawie obecnego s t a t u s  cruo , z a s łu g u ją  jed y n ie  na 
nazw© n ie fo r tu n n y ch  swatów. Rada L.N, za in teresow ana j e s t  w 
tem, ażeby zab ieg i  j e j  odn ios ły  sku tek ,  to  | t e z  dąsy do c e lu  n ie  
og ląda jąc  s i ę  na n ic .  Od chwili  swego powstania n i e  wykazała 
Rada L.N. an i  r a z u  zdecydowanej s tanowiska w k ierunku  l ikw id a ­
c j i  anormalnych zjawisk po l i tycznych .  N aj lepszą  sposobnosc pod 
tvm względem m iała  Rada L.N. poedzas a r .c j i  Żeligowskiego. Rada 
L.N. s t a l e  s i ę  trzyma ta k ty k i  kompromisu.-

"Si ego dnia" o r o k o w a n i a c h  p o l s k o - l i t e w ­

s k i c h .
"Si ego dni a"Nr.153 z d n .9 ,V l . r .b .A r t .p . t . " G e n e w a  w ro -

kowaniach p o Isk o - l i t e w s k ie h ," b b ie s z c z e n ie ,
P r s v i e t a  przez Radę L.N. nowa r e z o lu c j a  w sprawie za­

t a r g u  po l a k o - l i t e w s l i  ego n ie  j e s t  zbyt boga ta  pod względem t r e ś ­
c i  P o l i ty c y  l i tew scy  muszą s i ę  t e z  l i c z y c  n ieb y łe  z . t ą . r a c z e j ,  
n i e o k r e ś l o n e  r e ^ l u c j a ,  i l e  2 nas tro jam i p o H ty czn em i, j a k i e  s i ę  
S G ene l ie  wytworzyły Bytność p.Yoldemąrasa w Geńewie ma w , . 
L i S k u  z tem duże znaczenie ,  gSyz premier l i t e w s k i  b ę ą z ie  sooie  
n ł  l  l w n d n i  p 7 dawał sprawę ze s tanowiska państw zachodnich w 
aatar<m po la to  L i tew sk im . s g d z i a v a c  s i ę  n a leży ,  ze . J e d n e j  
s t ro n y  pVoIdemaras będzie  s i ę  s t a l e  l i c z y ł  z koniunkturami sprony p. vuJ.UO rirngiel zas -  p o l i ty c y  polscy zadnaa ni e-
S i l t ^ - n o ?  p o  sunięciem n i e  skomplikują problemu stosunków 
B Z f t j a a a y c h ^ jS y n ie  trzeźwa ocena i  zdolnozc do kompromieu mc- 
m * p rz y n a jm n ie j  częściowo, cc i  p o z ^ u n ,
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ł s K s t ó ;
256*000 g ^ sp io a ta c j i  k o le i  l i te w s k ic h  w c iąg u  5 - e iu  1-^
o s t a t n i c h  i l u s t r u j©  tabŁ lka  pon iższa :

Rok. Kolei© JtoAeje
szerakotorow e. w^s ^ " t,aI°>Wo'7 /i m  +

1923. -  30 146*587 l i t .  -  i* i§£*aŻ^ i
1924° 458 5.369.880 ł! -  f*Q-n*a^? «
1925 -  5 .132,857 B -  «
tooA & 1 150 200 " -  ł* 4 l9 .1 o 6
],927.‘ + ■Cm'.OZl” -  1.199.860 *

W 1927 roku dały kolei® doohodu 35 ,922 .^56  l t .  /  w 
iQ9 £ r  732 471 I t  / 5 a wiec w ze s ta w ien iu  z dochodami z
i l l  T ~ q io  %* w ięc ej .T łum aczy  s i ę  to  z jedna j s t ro n y  poa;  
wyżazeaiem ta r y f y  przewozowej, * d ru g ie j  zae -  wzrostem, n ie
d w u k r o t n y m  t r a n a y W  o ^ 1927 r .  -  32 .649.015 l t  /w 1926 r  

qqi ?19 l t  /  a wino w ze s ta w ien iu  z 1926 r . , zmaiaxy o i/o 
T & o a y t i e  to ha rdz i e j  ra c jo n a ln ą  o rg a n iz a c ją  t r a n s p o r tu  o raz  
O B Z o ae d n o śC i^ w  aak roa ie  pa liw a . ozyategp zyoku, l i ­
cząc w tem również pó k ry c ie  d e f ic y tu  k o le i  wąskotorowych.-  

B a a ł i z a o j a  b u d ż e t u  p a ń s t w o w e g o  w 1 u  -

t y m  r  * b ,
KL ie tuyos A idasl5Nr,98 z  d n ,2 * 7 I* r .b ,
W okrasi©  od 1-go s ty c z n ia  do 1-go marca r* b ffi dochody

Nadwyżka z 1927 r .  o n * tn f ł 9  im  D i - 5 6 4 7  8
sL n̂§2e9? • 5§:ś&8**?:®

Poniższa ta b e lk a  i l u s t r u j e  dochody i  wydatki w lutym 
r . b .  /w  - s t a w i e n i u  * * £ * £ ? > ■ /  • ^ r  1927 r

1 Podatki k f z k t S s  f c e f g l f o  -
| : Q * s p e ł n i a j ą c e .  9 ^ ;8 2 7 ;2 1  t & o e ^ S S
Ol Dochody in s ty tu c y j  państwo- 979>690,53

6 - & f ś u . s e r 1 “ * • -  » . « * . « « . »
7. Z urządzeń ro ln y ch . - * • « » . »8* i S i i e r s k K i  państwa. m '.O ^.S O  636.464,30

2&2L a«yo»î ób"RT75r. .TTTaóTśiiriiśIór 17.288.699,40
r 0o l - j ! . : . ! ! ? k ! ! ? 3l  -  162.717,36 _101.980 81

Ogółem dochodów zwyczajnych i  17.390.650,21
i ^ : : :::g:gs:47i:ae ». ro.™: ie

T a k  z c a w T Ż s z e g o  wynika, dochody państwowe w.lutym r ,  
b, przewyższyły łocŁ dy  lu tow e z roku ubiegłego a 3.336.7 t y s . i
tow ,-
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B i u l e t y n  Kov/ie ń s k i . N r . 1 2 6 ,  / W i l b i / , I I f S t r , 2 f

o c h o d y  p  a ń  s t  w o w e  w 1 u  t  y  n  r  . b  .

“Lietiwos A idaa!lNra96 z d n ,2 .VI. r . b .

G ł ó w n e  p o z y c j e  d o c h o d o a n e  w l u t y m  r . b ,  p r z e d s t a w i a m y  
s a ę  / w  t y  s . l i t  ot? / , 3 a k  n a s  t  ę p u j  e :

P o d a t k i  b e z p o ś r e d n i e :

1. Podatek gruntowy i l e ś n y . . . . . . . . . . . . .........   1.221,6
2. ' yd nieruchomości m ie jsk i  cii.............. 466,5
.'S . " 11 llfl nHl 11 i nv  (9 rt-..-1-rrn > .1 r: A  ■-) ■ >8* j " handlu i  p r z e m y s ł u , . . , . , . . . . . .  542,4 O l A Ć l W l r n m i r  ~l

ó m
6 • H i! kapi tałów prywatńyćl'4 ] ] ] I i  ó . . 6 6 15

-** ' spadkowy,. . . t . 177.777111111*11111 119*2o, 1! od zawodów #wo lny e h .  ..........  5 , 0

' ' " o g ó ł e m . . . .   2 .303 ,2

Podatek stemplowy wyniósł w lutym 641 t y s i ę c y  l i tó w .  

Podatki pośrednie :
1, Akcyza..........................      i- - ' J  4  a . ,  .     A .  U OO |  (3
2, monopole. *»*......... . . . . . .......................   4 .212 ,1
0.  C ł a , .  . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  4 ,529 ,2

Ogółem . . . . . .  9 ,8 29 ,6
1, Opłjity r ó ż n e ,     .............  4o7,2
f? • .... ® ̂  2o in  e « , » 4 I f c o , 1
o, Dochody od zakładów a r t y s t y c z n y c h . . . .  4 9 , o

Ogółem.. .............. 949,o

1. Pocz ta ,  t e l e g r a f  i  t e l e f o n . . . . . . , . ,  57,6
2» K o l e j e , , , . , . , .........................................   2 .665 ,6
3,  Zakłady handlowo-przemysłowe   1 ,4

O g ó ł e m . 2. 924, 0
/

Lasy dały 2.467 ty s i ęcy  l i t ó w ,  zwrot pożyczek i innych 
. nauko w -  406.3 t y s i ę c y  l i tów;  do funduszu emeryt elne/ap w p ł y ­

nęło 334,7 ty s i ęcy  l i t ó w .
Dochody nadzwyczajne wyniosły 162,7 t y s i ę c y  l i tów /  ? 

tom docnody z  reformy r o l n e ] / .

W dniu l~gu marca r . b .  w l a s a c h  Skarbowych b y ł o :

Nadwyżka z 1927 r .       36 .456.957,63 l i t .
Dochodów od początku r o k u ,  ............ 41 .232.565,70 •
Z  o p ł a t  kolejowych    4 .662.643 ,97 w

Ogółem.. .  64.37)2.367*30 *’

Wydatki od początku r o k u . . . . . . .  45.469,272,11 l i t #
Saldo w Kasach S k a rb o w y c h , , , , , ,  38 .885,095,19 M

W dniu  1-go marca 1927 roku w? kasach, państwa było za- 
1 edw i  e 13,6 mil  jo nów 1 i t  o w “ . • • * •>

wy
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p r a s a  l i t e w s k a  o s y t u a c j i  g o s p o d a r ­

c z e j  n a  L i t w i e .

' " L i e t u v o s A i d a s nN r .102 z d n .B .V I . r . b . A r t . p . t . "K w es t ję

g osp od arcze ,” S t re sz c z e n ie ;

Finanse państwowe Litwy znaj duj a s i ę  w roku bF in a n s e  państwowe Litwy z n a 3 ^ J % . S iS i  ^ v ^ l c r a s i e ^ t v c i a  «r o+ani p n w i e l e  lenszym , a n i ż e l i  w jakimko łw ie k  oKAesie -mc
Titwv n i  ono d l e g l ś i  d o d a t k i  do kas państwo wy on wpływają, w tern- 
^ F L ż e d a n a m  R e a i i z a c i a  b u d ż e tu  n i e  b ę d z i e  s t a n o w i ł a  t ru d n o  -  Ii? ^ o  s i e  t y c z y  b i e r n e g o  b i l a n s u  handlowego,  wbrew obawom pe- 
a ™ ł s t o w ,  zap asy  w a l u t  obcych  w nanku  L i te w sk im  w oale  s i ę  wsku- 
+ aV radw vżk i  im o o r tu  nad eksportem  m e  z m n i e j s z y ł y .  L i t  u t i z y - .

a s i e  w d a l s z y m  ciągu na tym samym poziomie i  niema n a ja n is j -  
S j  obawy, ażeby miał s ię  zachwiać Rozhudowa k ra m  w szyb- 
kiem tempie posuwa s ia  naprzód, co świadczy, ze ł io sc  płynnej 
gotówki w g U u p  est ,dosta teczna. zoza ^ dziedaini6  aandfaktury.

io91 z m a e l n i f Ś b ° t u k c i h o d ^ “ ! ;  f o l ?  l X i ó  ^STwJSJbySfc‘33: l%”in i‘-v■Ktes-sSdSiś asrKtf-
S b y  ó z n a l e z i e n i e  odpow iedn ich  rynków z b y t u ,  z w ła sz c z a  d l a  
b y d ł a  i  m i ę s a , -

“L ie tu v o a  t i n i o s !,Nr. 120 z d n .8 « V I«r . b . A r t . p . t , Poszu­

k iw a n ie  rynków z a g r a n i c z n y c h . " S t r e s z c z e n i e ;

Głównym tematem rokowań lk t e w s k o - n i e m i e c k i c ł i  j e s t , j a k  
wiadomo, sprawa e k s p o r t u  b y d ł a  i  m ię sa  z U U ' p  ^ w a  U  a n i  na  
k ro k  n i e  p o s u n ę ła  s i ę  n ap rzó d .  Niamey z g o d z i ł y  s i ę  na  o t w a r c i e  
p r a n i c y  p rze d  bydłem i  mięsem z o b s z a r u  ka ia jpedsk iego  i  to  z 
w i e l u  z a s t r z e ż e n i a m i .  S t e n  spoaob główny rynek ,  z a g r a n i c z n y  d l a  
b i d ł a  l i t e w a  k i  ego po żo s t a ł  n ie d o s tę p n y m .  Rynki i n n y c h  krajów 
t t n b L - d z i e i  s a  t r u t o e  do z d o b y f in .  f  r e z u l t a c i e  od ca łe g o  s z e r e -  
m  m S s i e c v  b i l a n s  handlowy j e s t  pasywny co, p r z e c h o d z i  w s t a n  
chroniczny*  B i l a n s  pasywny 192? r .  w y r a z i ł  s i ę  c V i , ą  2L m i l j . l c .  
B i  l a n a  b i e r n y  w marcu  r . b .  w y n o s i ł  15 m i l j . l i t  Co g o r s z a ,  m e  

a l e ' n a  z a d ra  w tym w z g lę d z ie  poprawę. Na w iosnę  r . b .  
^ , b « ? r f ndSnn z a r r a n i c y  w z n a c z n e j  i l o ś c i  p r z y r o d z o n e g o . boga- 
? tS s  l i l w  -  l i s ó w  Wszelako o t rzy m an e  w zamian m i l j o n y  n i e  po- 
f c f ł y t o e r n i f f l  a S d o  w h a n d lu  z z a g r a n i c ą .  W r o k u  b ieżący m  m e  
“ y f L “ e™ d m » i  na e k s p o r t  l n u ,  U o r y  mógłby po p raw i  o s y t u a c j ę .  
Snodziewaó s i ę  p r z e t o  t r z e b a , , że b i e r n y  b f t a n s .  t rw ać  b ę d z i e  az 
do r e a l i z a c j i  t e g o ro c z n y c h  zb io ró w .  B ezpośredn im  r e z u l t a t e m  -o- 
i o  f t i n ¥ ? ? i k y  f y ł o  z m i e j s z e n i e  s i ę  zapasów w a l u t . o b c y c h  w 
f L i k u  L i t w s k i m .  5  związku z tem z m n i e j s z a  s i ę  r o w m e z  l l o s o  
bankneftów w p b ie g u .

c z n o s c i
zaznaczyć^ dochody. SY/iadcm i l i . l i t ó w  w i ę c e j ,  a n i ż e l i  

ń s tw a  r ó w n i e ż  s ą  w smutnyn i o s ł y  o o , 2 s t a n i  e 0f i n a n s e
dem gospodarczym updda
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I I I .  ZAGADKI 3NIA PO LI 1TK I JSWNETRZN U  
I  A fC IE  SPOŁECZNE.

W y w i a d  L i  o t  u v o s  A i  d a a 11 z m i n i s t r e m  

& ś w i a t y  w s p r  auw i e  s z k o l n i c t w a ,

"Lietuvos A idasHNr,96  z dn .3 l . V . r , b .
Do dn ia  I-go lutego r . b .  1.764  szkół ludowych m ieśc i -  

lo k a la c h  cudzych. sas 6^ ^ a l e d w i s  7 we u iacnych .  ^ ,

w ieństw ie  do szkół  ś red n ich ,  k tó re  wykazują t ę n a e n c 39 ao au* 
wania s i ę  i  ku rczen ia .  Liczba uczniów w n ie k tó ry c h  sokołach
ś red n ic h  s t a l e  a i  es zmniejaza, , . , . . . „

Wyniknie to d la  k ra ju  z k o rz y śc ią ,  podobnie jak  r e ­
dukcja  k a ted r  na u n iw ersy tec ie  kowieńskim, w mysi zasaay non

t e t u ,  k tó rzy  jednocześn ie  będą 1 
r e k to r a ,  s e k re ta rz y  i  dziekanów, 
jak  dotychczas ,  a na t r z y  l a t a , -

" L i e t u v o s  Z i  n i  o a" w s p r a w i e  z w o Ł a n i  a 

n o w e g o  s e j m u ,

» Lietuvos ł i n io s " N r ,119 z d n ,2 .V I , r .b .A r  b , p . t . “Kiedy

sos tan i©  zwołany se jm ""S treszozen ie ;
Idea  parlamentu  ś c i ś l e  s i ę  wiąże z id e ą  pans owa 

acrn k tó re  n ie  może pozostawać na ł a s c e  k i lk u n a s tu  nieodpo­
w iedz ia lnych  przed parlamentem osób.  Niepodobna p rzy pu śc ić ,  . 
a ż e b y  w  czasach ,  kiedy nawet zacofane pańs tew ka .a f rykańsk ie  1  

a z i a L c k i e  czynna zadbśó p o t rz e b ie  R e p re z e n ta c j i  narodowej w 
pg s t a c  i  p ar 1 am ent u 3 m iała  s i ę  Litwa cofnąć do s m u tn e j  o k re su  
arArimnwiacza ■’"oku ius  p rzesz ło  sejm n i e  u rzęd u je ,  w u s t a  
wndawstwie powstały poważna l u k i ,  k tó ry c h ,d e k re ty  n ie  wypełnią .  
Da r t i a  rząd zącą  mewi wprawdzie o s tw orzen iu  Rady Państwa, nzecz 
b m s U  iednak t a  o a t a t n i a  n i e  zdo ła  sejmu z a s t ą p i ć ,  gdyż n io  
r e p r e z e n t u j  o kształtuj<łcy0I1 s i ę  w k r a ju  s i ł  p o l i ty c zn y ch .  P race
RaSv Państwa nos i łyhy  ch a rak te r  b iu ro k ra ty c z n y .  , .

..Rady i'ans1' ^ ŵ 0̂ ^ y t r _.ijte o p rz y sz ło ść  k r a ju ,  zw ró c i l i  s i ę  
na+Q + v, i n rir7fldzbaw ic ie le  prasy do pana Voldemarasa z  zapy ta -  
n i e mo  te rm in  zwołania nowego sejmu. Odpowiedź uzyskana oa p re ­
miera i a h z w y k l i  nasuwa po?e do najróżnorodnsBjszych doaysrow. 
Każdy*t3eż ją i ro zum ie5 , jak  mu s i ę  żywnie, po do t a .  .Premier

mianowicie, że dwa są  sezony wyborow ao sejmu, wios- 
n a  i  J e s i e ń  0 i l e  t e z ,  według rozumowania p .Jo ldem arasa ,  m e  
odbędą s i ę  wybo 17 j e s i e n i d ,  to n a s t ą p i ą  n iew ą tp l iw ie  na wiosnę;
o i l e  zas n i T n ^ ^ r j a ś n i a  i  p.Voldeuarasowi

,r+„ S I L s i  Spodziewać s i ę  n a laz y ,  ze ż y c ie  samoza szczy tu  n ie  pzz no • j.l aaen tu -  sadz ić  t r z e b a ,  ze w s fe ra c h  
zmusi iząd  do zwołani jg p tórzy n ie  zechcą pogrążać auto-  
rządzących s i ę  zarówno w oczach własnych obyw ate l i ,
^ l ^ ^ o c l h h h f g r a ^ f y .  t r a k t u j ą c e j  L i tw ę 'z  oSraz mniejszym3 . . .

szacunki em»-



_

'

- j  . i  j , V

i  j  ■ v  v  ■ ■ '  o  ;  . 3

ó  ■ :>  . c  ;  -  .■

-

.

.
.

■'

.
■ .

'

'

: V  f > v ;  &  ,  ą  s  - • •. ,  , ,

&  ■

ki; 6 £ Ą U * v . (T « CT %£.. d . *f rv \  ■”h o f  F ~ rK  . •• v •
.

■ ■  . . .  •

*  t o w s b o i m  i r a s *

' c K r .  W  •

-  . : > "  .

■

• V

.

.

c  t j J  ' c  ,  & £ { T i £ & w
.

■ W X U  V L i  U J J  i l u  ■ 1 - j  K  S W  « i g  afcJUL

.

• - :

' i "  , ; ł > s c , . a u  0  , n e i e e  r g - \£k t

i

:  , , £ -  0 ‘ l ń  ^ u ; : ^  ^
■



B iu le ty n  Kowieński. Nr. 126. / jY i lb i / ,  X , 8 t r . i .
-Q g -m ir—■ J r - p r i  ——T ąpn w— * * * * *  — '*>-*»■ "•

X.KRONIKA ZAGRANICZNA,

|  p r  a w a s t o s u n k ó w  p o l s k o  -  l i  t  ę w a k i  o .1 
w H adijZ i  © .L 0 N , Na pos iedzen iu  porannsm Rady L ig i  w aro cl ow 
w dn iu  1*03 czerwca r . b .  B e e la r t s  van Blookland p rzed s taw i ł  
sprawozdanie o sta,nie k o n f l ik tu  po 1 kite- l i t e w s k i  ego. Sprawo zdawca 
w y ra z i ł  ubolewania, z© rokowania p o l s k o - l i t e w s k ie  n i e  doprowa­
d z i ł y  j e s z c z e  do żadnych poważnych wyników. Ponadto zauważył 
on, i ż  obi© s trony  n i e  miałyby w żadnym r a z i e  s ł u s z n o s c i , gdyby 
podejmowały d z i a ł a n i a ,  k tó re  mogłyby zaszkodzić  postępowi roko­
wań* Sprawozdawca zakończył wyrażeni an n a d z i e i ,  ze możliwie 
rychło zos taną  o s i ą g n ię t e  zadawałn ia jące  wyniki .

Yoldemaras dowodził, śe na t e ry to r ju m  polakiem orga­
n i z u j e  s i ę  woj t o  l i t e w s k ie  w c e lu  wywołania rew o luc j i  na L i t ­
wie 1 o b a le n ia  rządu  Yoldemarasa, Voldemaras t w i e r d z i ł ,  39 pew­
na i l o ś ć  umundurowanych żo łn ie rzy  tego wojska z o s t a ł a  pochwyco­
na i  osadzona w w ię z ie n iu ,  Władzom l i tew sk im  -  według oświad­
czen ia  Yoldemarasa w .  wiadomem ; |$s t  nawet, ze wojsko to nosi 
nazwę pułku kowieńskiego, ,W dalszym. c iąg u  Yoldemaras p rz y ta c z a ł  
w ie le  sensacyjnych szczegółów, dotyczących t e j  a k c j i  p o l s k i e j ,  
k tó re  mają byc ujawnione podczas procesu.; do któregp przygoto­
wują s i ę 4obecn i©’władze ad m in is t racy jn e  1 sądowe na L i tw ie .

Yoldemaras w yraz i ł  prsy  t a j  o k a z j i  ż y o ż e n i ą  by sek­
r e t a r i a t  L ig i  Narodów by ł  reprezentowany na tym p r o c e s i e .  Na 
poparcie owych tw ie rd zeń  q  przygotowanym zamachu wojskowym na 
E t w i e ,  Yoldemaras pokazuj© Radzi® f o t o g r a f i ę  paru/umundurowa-# 
nych osobników. Demonstracja t a  jednak wywołuję o golną wesołoac 
z&rówmo wśród członków Rady^ ja k  i  na s a l i  wśród pu b l iczn o śc i  i
d z ie n n ik a rz y .  ' \  t , „ _,

W odp&wiidzi na te n  us tęp  przemówienia Yoldemarasa, 
m i n i s t e r  b a l e s H  je szc ze  raz  s t w i e r d z i ł ,  ża sądnego wojska ani 
band rząd  p o lsk i  przeciwko L itw ie  n ie  o rg a n iz u je .  J a k ą  jednak 
w ar tość  p o s ia d a ją '  tego rodzaju  in fo rm ac je  ze s t rony  l i t e w s k i e j  
dowodzi tego in cy d en t ,  który m iał  miejsc© podczas k o n fe re n c j i  
k ró le w ie c k ie j ,  kiedy Yoldemaras o d czy ta ł  na plenarnem zeb ran iu  
depeszę z Kowna o n ap a rz ie  zbrojnego o d d z ia łu ,  przybyłego z t e ­
ry to r ju m  polskiego na g ran icę  l i te w sk a .  Gdy sas m i n i s t e r  h a l e s -  
k l  po otrzymaniu wiadomoścrfas . t e l e g r a f ! c z n e j  od swego rządu  wy­
k aza ł  Yoldemarasowi kłamliwość jego wiadomości, t e n  o s t a t n i  
zmuszony był tego a dn ia  oświadczenie  swoje cofnąć.

S i r  Austen Chamberlain da ł  wyraz ubolewaniu, ze roko­
wania n ie  p o s tę p u ją  naprzód i  p o tę p i ł  wprowadzenie v? życ ie  po­
s tanow ien ia  l i t e w s k ie j  K o n s ty tu c j i ,  na mocy k tó re j  Wilno z o s ta ­
ło uznano za s t o l i c ę  Litwy. Akt Paki j e s t  prowokacją, Chamber­
l a i n  spodziewa s i ę ,  że do września  z a s ta n ą  w te k u  rokowań o s i ą g ­
n i ę t a  zadawalające wyniki,

Paul-Bon00u r  domaga s i ę  u s t a l e n i a  te rm in u  zakończenia
rokowań. . „ , , . .

P rz e d s ta w ic ie l  Niemiec von Schubert wyraził-  równi o z 
oczekiwanie ,  że r o k o w a n i a  postąpią, naprzód. Yoldemaras oświad­
czy ł ,  że źródło spo tu  tkwi w gwałcie po lsk iego g e n e ra ła  Ż e l i g o ­
wskiego, k tó ry  doprowadził do z a j ę c i a  Wilna przez Po laków. L i t ­
wa n ie  d o p u śc i ła  s i ę  n i  gdy,wobec P o lsk i  ak tu  prowokacji .

Sprawozdawca Beeląrts van Black land  ośw iadczy ł ,  z« 
u s t a l e n i e  te rm inu  z a k o ń c z e n ia ^  rokpwan j e s t  . niemo aliwe. Oczekuje 
on jednak, i  z do w rześn ia  zostaną  o s i ą g n ię t e  wydatne wyniki .  Na 
wniosek Chamberlaina Rada zgodz iła  s i ę  powziąć decyzję  w r z e ­
czonej sprawie po przerw ie ,  po trzebne j  na rozważenie i  przygo­
towanie t e j  d e c y z j i .  Po wznowieniu obrad przedstawiono Radzie 
r e z o l u c j ę ,  wyrażającą  oczekiwanie,,  ż e  rokowania doprowadzą 
przed n a j b l i ż s z ą  s e s j ą  do wydatny cii. r e z u l ta tó w .  Na wniosek Vol- 
demar&sa odroczono powzięci© d e c y z j i  d o -po s ied zen ia  popołudnio­
wego* vb końcu pos iedzen ia  przewodniczący zaproponował przy>
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j ę c i e  n a s tę p u ją c e j  r e z o l u c j i ;' Radą przyjmuje dp wiadomości 
t r e ś ć  r a p o r tu  p rz e d s ta w ic ie la  Ho l a n a j i  B e e la r te a  van Bloeklancu 
w s prawi e s pcj ru  po 1 sko-l i tov/ski  ego, aprob uj e ten  r a p o r t  i  , ze 
względu na to , / z e  aby układy p od ję te  między Poloką_a Litwą, 
mogły dać pomyślne r e z u l t a ty  w mysi r e z o l u c j i  z dn ia  ,rv

Radzie z a j ę c i a  s i ę  ponownie t ą  sprawą, m in i s t e r  Lal es id oświao.- 
c z y i ,  że r e z o lu c ję  ak cep tu je .  Voldemaras zaznaczy ł ,  ze r e z o lu c ­
j a  t a  zawiera d op e łn ien ie  do r e z o l u c j i  grudniowej i  p r o s i ł  o 
czas do namysłu. _ . .

Na pos iedzen iu  popołudniowem Voldemaras p rzed łoży ł  
nas tępu jący  p ro je k t  r e z o l u c j i :  .

uPo wysłuchaniu  sprawozdania p rz e d s ta w ic ie l a  H o land i i ,  
któremu Rada p o l e c i ł a  z łożen ie  r a p o r t u  o in form acjach ,  otrzyma­
nych o f i c j a l n i e  od rządów polskiego i  l i t e w s k ie g o ,  od ozasu 
grudniowej s e s j i  Rady, i  poH wysłuchaniu  wymiany zdań, k tó ra  
n a s t ą p i ł a  po odczy tan iu  ra p o r tu ,  Rada przyjmuje r a p o r t  do wia- 
domosci, a zwazywszy, ze wykonanie r e z o l u c j i  z lu-gp g rudnia  
przyczyniłoby s i ę  do utrzymania pokoju w Europie Wschodniej w y­
ra ż a  życzenia ,  aby wspomniana r e z o lu c j a  z o s t a ł a  wykonana w ca­
ł e j  r o z c i ą g ło ś c i  w możliwie szybkiern te rm in ie .  ••

w tan  sposób, w związku ze sprawozdaniem Blocklanda,  
Radzie przedłożone z o s ia ły  dwa p ro je k ty  r e z o l u c j i .  W p ro je k c ie  
r e z o l u c j i , złożonej przez Voldemarasa -  m a n i fe s ta c y jn ie  i  n ie ­
zgodnie z tekstem  r e z o l u c j i  marcowej Rady, p o le c a ją c e j  L lock lan-  
dowi przygotowanie sprawozdania o p o s tęp ie  rokowań -  zawarta

zadaj . w  dai * . w yrażająca  s i ę  w chęci 
og ran iczen ia  iego zadania  clą p rz ed s taw ien ia  Radzie “informacyj 
otrzymanych o f i c j a l n i e ” .

Przewodniczący Rady zapytywał koleino każdego z człon­
ków Rady, czy p rz y łą c z a  s ię  do propozycj i  Voldemarasa. wszyscy 
odpowiedzie li  odmownie. Następnie każdy z członków Rady p rz y łą ­
czył s i ę  do p ro je k tu  r e z o l u c j i ,  p rzedstaw ionej  na porannern po- 
s i e d z e n iu  Rady. Tylko Voldemaras sp rz e c iw i ł  s i ę  j e j  p rz y ję c iu .

n  v„ w,Vi oylflin  r \n H Vr  a  ś 1 i > A amn n a t r a nv i n *■ a r" A w n n hChamberlain p o d k r e ś l i ł  dem onstracy jn ie ,  ze s dwóch 
ed stawiony cii .pro pozy cy j ,  jedna z o s t a ł a  p r z y ję t a ,  a druga oa~p r  _____ __.v .

rzucona wszystkiemi głosami przeciwko jednemu, -

D o k o ł a  k o n g r e s u  J e d n o ś c i  L i t e w s k o -  
ń o t e w s k i e j .  Kolejny kongres Towarzystwa Jednośc i  L i ­
tewsko-notewski ej odbędzie s i ę  w Bydze w dniu  17 -go b .m ,-

P r z y i a z d  p . V o l d e m a r a s a d o  P a r y ż  a ,p r z y ­
by ł  do*'Paryża premjer Voldemaras, z ło ż y ł  on w izytę  Britaidowi. 
P rzy p uszcza ln ie  będzie  p.Voldemaras w id z ia ł  s i ę  z p .Zalesk im  w 
c e l i  u s t a l e n i  ©at erminu ko le jn e j  k o n fe re n c j i  p o l s k o - l i t e w s k ie j  4-

N o w y a m e r y k a n a  k i  a t t a c h  I w  o j  a k o  w y 
w K o w n i e *  Na m iejsce  dotychczasowego attacłiśdwo jakowego 
U.S.A. w Kownie kpt .Trovora  I .S w a l t a ,  mianowany z o s t a ł  major 
s z ta b u  generalnego G-eorge E.Arneman,-
T r a k t a t  h a n d l o w y  z t F r  a n o j ą  . W n a j b l i ż ­
szym c z a s ie  r z ą d  ma zamiar  zawrzeć t r a k t a t  handlowy z nasuępują-  
cciii państwami: F ranc ją ,  B e lg ją ,  no twą, E s to n ją ,  R os ją  sowiecką, 
A u s t r ią ,  węgrąmi i  F in land j ą .  Prowizoryczne p ro jek ty  t rak ta tów  
z o s t a ł y  juz  opracowane. Na pierwszy p ia n  wysuwa s i ę  t r a k t a t  
handlowy z F ran c ją ,  a nas tępn ie  z B e l g j ą , -
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TT ■ , ' .t . •'> i r W!< M iKru'dl iui w n* *-**"

d i  2 ia a  k n i  ę

(.owaki eh "riakoah' • t  ó w .Are-a 1 d e in o **

c 'i ■ °i n /ot vt,ni ch aresztowano w downie V/ dniacn  o-uauni c* wvaiedlanu 6°e d 1 © n i  ©

n .  x1 i o im ana. *•»--- .
dówodow, z,v?olm a n i . -

i h f p o t S b o w I n o  P a l i c * a  ek scesy  e l i t a i d o w a r a . -
i  ̂ I. ci o. O' . 1 a i- t. n r  a t  e c h n i  e a n e -

1  S B d  o r n e !
^ t ó ^ t ^ ł b P o f .  B ui.il er ,  ~

1 V a + 11 1' Si 0 » / l i n i s  u6 i b bWO b P J- ^

V-LMJ !ę k ‘jsaS'JKiJSK SKS/as;adw o kat ur we. ta  W  jO*» J ±  * k k y 0h . -
pomocni ko® adwokatów * _

- y rt n i  n a  a m e j- J  ^ ^ ,
Tl o k o  t a  a f e r y  słonin* a f ry k ań sk ą
= 1 - 1  Ś le d z tw o  w s p r a w ie  lO.^ne, - o i  „ „ „ y r tk fc *  m e u e l  o b -
" o s ta ło  sakońcsone,  o esaa  - a k o m m i . - ^  n Cada e p r i r a . j a ^
karkonya. iTkrótco t ^ n S i e V o w e j  w m e s a c h  l e w -
s i ę  ; d a , j  e z n a j u . ^ 1  o - w  
n i c h  r .»*- _ ,-r a k o -  2 y d o  W 3 K i  s O w J V dni a cii o s ta  i -
h ; h p r a h ' i  * 4  h a s t a  i  p « i * u
ric1,> w urzędzie naczelni  ̂~ ‘Towarzystwa Współpracy ôl̂ uip-l 
no Statut LiteBeko-kydo«oSprf - f s Birziszua groi

o w ą i
s p ó 1 p r . a  0 y

, i a  + ,v?aroyswa m ieśc i  zj-y f  T dni -t * pnń P
^ i S f t e r e S i c Xc a e ^ ; L i W .
Wkdów l i t e w s k i c h  i j ; h r towarzystwo w ie c z o r k i ,  ncortj  « * £ - ;

3 t  a r a n i  a i a a
o p o a y o z & ę

ń q t  r a t  u k o w i  o ń a k i  ,a g o 
a § dniach o s t a t n i c h  m a g i s t r a t  k o w io n s ^
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X.KHBNIKA. W E t f N 3 T R 2 M . / c .d . /

oy jny.chko ntynuowania
i e l i ł * -n a r a z i e  n ie  uo. z

U d e k o r o w a n i e  s z e f a  ® z t  a b u P i e c h a -  
w i c z i u a a  o r d e r e m  G e d y. m i  n a . v< oni  u ^-go

g ło sz ą  słowa a k t u , -
D e m e n t i  E 1 t  y w a p r  a w i  es r z e k o  my  c h 
o q  g r o m ó w  z y d o w s i c i c h  n a L i  t  w i  e , k ra ­
kowski " i lus t row any  K urie r  Codzienny" podał  o s t a t n i o  sensacy jną  
wiadomość, jakoby w pierwszy dz ień  Zielonych Świątek faszystow­
ska o rg a n iz a c ja  młodzieży l i t e w s k ie ]  zorganizowała w m iasteczku  
Prem pogrom żydowski, przyozem wdzierano ^ię_do do mow prywat­
nych, wypędzając z n ich  mężdzyzn,, akohiatyjc i_ d z ie c i  * nęzczyzią 
m ano  zamknąć w synagodze, zaś kob ie ty  zgwałc ic .  Liczba rannyen 
ma być bardzd w ie lk a ,  'Dwie osoby nawet z m a r ł y ,  P o l i c j a  miara 
zachowywać bezczynność, zaś in te rw e n c ja  w Kownie n i e  p rz y n io s ła

i r t e z u l ta tó w ^ i^  koinunikaju ,  i s  ca ł  wiad mość powyżsta z o s t a ł a  
p rzez  " i lus trow any  K urjer  Codzienny" wyssana z p a l c a . <miasteczko 
iJrem wogóle n i e  egzys tu je  i  żadne pogromy żydowskie m e  m a i ]  
na Litwie m io ja o a . -
A r e s a t o w a n i e  k o m  u n i s  t o  w v  W t y c h  dn iach  na 
obszarze  Kłajpedy w powiecie szyłucuim suonfismwano około 100 
k0-, b ib u ły  komunistycznej« w związku z tern a i  et>z towano ko lpor­
terów Hackela i  B a l t u t i s a , -

B r a z y m ,  w  -  69 -  nsoonyi,  13 -
Włoch, 1.563 -  Łotwy, 9 - ^ P o la ia ,  4 -  Norweg]i , 1 0  - ^ o l a n d j i ,
15 -  P a le s ty n y ,  1 -  P e r s j i ,  lo -  i r a n c j i . l a  -  Humunji?> 9^ -  

‘Z .S .S .R . ,  22 -  F i n l a n d i i ,  U - S z w e c ] i ,  109 -  Szwa]carjo,. J -  
T 'u rc i i ,  2 .665 -  Niemiec, lo * węgier,  ló -  Grecji-* oO -  Gda^sna, 
2 -  obszaru Saary, 613 -  cptanrow n iem ieck ich .  Ogółem wvuniu  
l~ao maja r . b .  na te ry to r ju m  Litwy znajdowało s i ę _ l o . l o b  odpO- 
krajowcow. Liczba obcokrajowców \i z e s taw ien iu  z miesiącami 
ubi egłcmi wzros ł a . -

L i  t  w i  e . W  związku z upły- 
„ - epu b l ik i  l i t e w s k i e j ,  nasunę ła  
zamieszkałych od l a t  d z i e s i ę c i u  na

c n a  ii a 
i  suiii enia i g  
l i z a c j iu e s i ę c i o

s i ę  możliwoś< LU a

•ych s i  e n a tu ra l i z o w a c , wymaga ? i ę  u u _swi adecow 
irzebywania d z i e s i ę c i u  l a t  na^L itw ie ,  znajomości języuc li&ew-
j ki ego i  ni e kara Ino ś c i  3 ąaa VJ el • “

M a r  a d v w I z b i e  n a n a i  u w u -  p a z. & my o a, o -
ii « i \i K w n p  i b l i ż s z y c h  w I z b ie  handlowo TprzemysłQW ej od-

w t r i w a o ł o o l n y o h i  i ^ w U s p L t d w y L . -

»r v i *1 a d b v ł  e g o  K o n t  r  o 1 e r  a  P a ń s t w a
ź L  r  a n i  o ę . tt d n ia c h  n a jh l i ż s s y c ł i  u da je  s i ę  do Paryża
byiy K o n tro le r  Państwa i i l w i u a . -
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X I . S t r . 1 .

XI. Z PRAS I LITEWSKIEJ W WILNIE.
i ń  + A w a k a  w W i l n i e  o r o k o w a n i a c u  p r a s a  l i t e w s k a  n A

p o l s k o - l i t e w s k i c h .
" Y i ln i a u s  A id ae "N r .6 2  z d n . 3 l # Y , r . b . A r t . p . t ,  Rokowani'

poJako—litowskie./kStreszcz enie:

Dobiega k r e s u  d ru g a  fas«  * 
s k i c h .  Po f a z i e  p i e r w s z e j  " L ^ r c l e ^ s c  b u ł ź i l a  z w ła s z c z a  po s t r o -  
b e r l i n s k o - w a r s z a w a k o - k o w i e n ^ a ,  p rz e w le k łe g o  k o n f l i k -
mie p o l s k i e j ,  duaę  n a u z i  e j e ^  _ ■■■ n^r .-Xv w y łon ionych  w Królewcu 
t u .  N a d z ie j e  t e  a i » ? ł n a ^  n L  t t e S e @ ) , J e d y n i e

M l M ^ i 9 P f at tfoy ( r o f 4 r  S £ "

s s i ;  S E  I M b R Y ^ . , ^

L o o a  p r o s t a ,  ł w a l a  ™ ; j  o h o d . i t o o  « .

w a r o i e  z L i tw ą  c b o ? a i e i  a z v c h ^ a t o aunkow p o l a k o i l i t e w s A t i  z n a -  
w a g l f d u  n a  s t a n  t a i o a i o b y  (S ty c h ez aao w e  n i e u g i ę t eo z e n ie  d o n i o s ł e ,  gdyż p r z e n s z i a i c a i o u j  u ,  ohim8rę n ie m n ie j

S a a s s . ^ S G ’ I S i M ’i s a E ^ s a ^ w  ■ ” a l ! “ -

W e r o n o ! i  AibaaldJrJw pismo Lczeanego ,premjera l i t e w s k i e jGalwanausiaaa z prośbą 0 z ijlez ien ie  wyjścia s^ni^emo  ̂ ^ 3 J
■ V p i f m a . K o n f e r e n c j a ^ * -

oismo p G alw anauskasa ,  nazyw ając  j e  pełnomocnictwem na_
i r s r  " n-vonir. 7 . p n i a k a .  Oto do ozeao doprov
lieu:
;cjo.
znaczeni! 
mu stano'
v Avj mi od?vnarodowych. Xemmemni ej nciuuaunu, ^  ^ r ..
n i  en Li twa mi eó s i ę  w i n n a  na b a c z n o ś c i ,  ażeby  ^owy j a k i  s w i s t e k  
n i e  p o g r z e b a ł ,  tym razem  na  zaw sze ,  3 ej praw 0.0 Wilna.

"Kolias“Nr.22 z d n .2 .V I . r .b .A r t .p . t . "L a b i ry n t  -sUww~

ków po lsko- l i tew sk ich .“S traszczen ie .
kino całego szeregu not i konferencyj, sprawa uregulo- 

stosunków polsko-li tewskich nie posunęła s ię  naprzód ani 
n J ^ o tb  Z iednei strony nieugięte  stanowisko l i tew skie  w spra- 

wifeńakiei z dru?dei zaś - podkreślana przez p.Zaleskiego 
na kasdy m kroiu nieustępliwość pSlska, -  p r z e s ą d z a j  a góry po-
r o ^ m i e n i o  Wa ^ o n o ie o U|emnym. . 9  i f  z n a j a z c ? e r s ? e ^  « « » .

niesa z a g r a n i c y .  K o n f l i k t  p o l i t o - l i t e w s k i  m  z n a c z e n i e  n u ęd z y n a -





B i  ul ety n Ko w i eńs k i . Nr. 126. / h i  ̂  i /  » I I . Sti .b .

rodowe i .  j a to

sys tem atyczn ie  odmawia. Sprawa t c  ma arypiyn^
s j i  Rady L.N.

L itw ie  krzywdy, k tó re  zecnoe n a g i ^ ^ . d o i d z i e . -  
l iw e .  Bez tego do porozumienia z pewnością niguy m e  ^

>7 i  l n  i  a u-s A i  d a s" o p r o k l a m o w a n i u  n o ­

w e j  k o n s t y t u c j i  l i t e w s k i e j .
•Ti ln ia u s  Aidas “Nr.63 z dn .A .H  . r . b .  A rt .  p. t .  "P rok la­

mowani o nowej k o n s ty tu c j i  l i t e w s k i e j  .S t r e s u  ca eni e.

Dotychczas, j a k  wiadomo, zoboa
! ^ r f c M̂ ^ A s ^ ł Bi r i T . n r . Ł  * , grud­
niowego . t r z e b a ,  ze nowa, proklamowana o s t a tn io  przez

pft?dPbwfcSRi»i"«s« ^WŁtóiatwsws: arjass&r
*5*&.*ste uwaSkkjbmb.
i zam ierzenia  s f e r  r z 4d z4cycli«- 

«V i  1 n i  a u  s A i d a s "  w s p r a w i e  s z k o 1 n i  c t  w

l i t e w s k i e g o  w w i l e ń s z c z y ź n i e .
wVi ln iau s  Aidas "Mr 164 z d n , 5 .YI ,r.b.Aro,p.t."i-iÓY,i oię

jedno, a ro b i  co i n n e g o . " S t re s z c z e n ie :
w wywiadzie udzielonym redaktorowi naczelnemu ‘Lie*u- 

irna A i d a a ' a "  oświadczył p o A a l e s k i ,  ze sprawa zmknięcia s^zo ł  
  «-u « ’ un 0ń s 5.awy.rii fl i a s t  ziawiskiom czasówem_ i  _ zo 3 tanz o stopnie

n i s t r a  34
a ła lno sci systematycyczynów

i s t n i e n i a ,  'po czi.s o.zien m e  uzyskało należnych  -'••--r f r y ;  r  
roku u b i e g ł y ' 11- s t u  ab i tu r ien tó w  seminarium mimo s ło ż e n ia  ©gze- 

i ..  t R - i . z . v >4 „ <iii7w«irfl>A a.ni ń odnefin dvulomu. beminarjuii

h i i u u u .   — ----------- » „
dwóch dygn i ta rzy  ma r a c ję  r 

S t u  n o  w i e  k o  T y m c z a s o w e g o  K o m i t e t u  L i ­

t e w s k i e g o  w i i l n i s  w z w i ą z k u  z s y t  u -

a « j ą s z k o l n i c t w a  l i t e w s k i e g o  w i 1 6 ń*

s s c z y s n i e .





Vi In iau s  A idas“N r ,62 s d n .3 l . V * r fcb fc

sk i  ego w . K b a i te ta  Uteiv-
“ ® . 8 ,  wprawie zoazioivoznvsh ' r L r '-J' U ? t ? f  . “*v aJ ao? wymiana.. 
n i e  i  ion  konsekwencv-j Jodnnrnvsl ńi U* ^ Cl1 w w*l©aszczyj§~

. p o l s k ie  n i e  a ez w a l i ly Jd n t y c ^ s  ^  W ł a d z i
wy oh Towarzystwa "Kylas* na Mo^inoń? ^ ?1aQ 44" Cil eskok ludo-  
ozv c i e l a k i  ego tegoż t a w a r z y s C ^ ^ ^ i ^  Gsa f ^ n a r t u a  nau- 
n i u u  r .u b .  bez żadne i b ic u  st™nriv h !  ’ sarikni ęoy cn w paź dz ie i
jedyni ę. 0 i l e b y  8 i ^ e f ' t ^ i f  d l i f ^ t  J k  r e *°
w arz/s  two "i iu l tura"  k o n c a s i f  ^  t T  ;  ■ uzyskania  przez To-

' /wzaxanka P . A . I . - i o z n e j / ,  n i e ‘S o  i T a t ?  il0B?8? eoaiijarjuia /  
moze traktować t op .  i -kn J ° x aP°foo^onst wo l i t e w s k ie  n ip  
k u l t u r a l n e j ,  w y « § ł j £ j  L i t " S ™ 3S f d 1 ep? ,retoBaI1W 
wycli z roku ub ieg łego .  ' ^ ą r e to r s y j  p a sd z ie rn ik o -

dob?U3 qui • z Pr 2©da4 ^ g o d z i e r n ik a *19276r  ̂edf nj e . P o w r ó c e n i e  
dobrej woli w kierunku  c s e sc io -e -o  L i  rn! * *? b(?d s i e dowodem
k u l tu ra ln o  -aa ro  dowy oh kwywd l i  t r a s  ki eh w 3« a  g sM K  dz en ia  

“P i r H y ^  « - P r a w i e  k j t . U j , , ,

“Pirijyn" w l i r . 11 z t dn. 10 .TI . r . b .  aaadeaaosa l i s t  dwóch
enugrantów p o l i tycznych  Jana  Butkusa i Jana  Syrwita ,  r zu ca jący
ś w ia t ło  na p ro w o k a to rsk ą  r o l e  J a i u s a  T i «+ + w ^o r v wiajusa. L i s t  te n  podajemy poniżej w
do słownem brzmieni u .

Do r  eu.aucj.i **pi rrayn;i

Kapitan rezerwy ma j us g ł u s i  iw łam ach p r a s y
1* ^  IT T  U T 3 e s t

B e r l i -

roku X ap l t?n rezerwJ  j J j u a
. _ na Żmudzi i ni e i eóro V -ot k o t ^ )Sskiem ukrywał s i ę  z

? i a ^ siików do uc ieczk i  d5 P o lsk i  a?7i o .p o t r z e b ić  dokłada- mo c ma r s z a ik a  P i ł  snH .<* v •? i*™-, i 's J -*■ $ z ł a  two s c i a  iwws-

j es i  eni
nami

c iecz  ki do J?< i c  n t  :  • ~ . i  y  o w i e UO Kzacla-
] ’j ^  0 3 i ? , s ł a tw o s c ią  uzvs

V* ? . oęCctACGRQ SO C i a ł  i «+.« -i -U-

ic iz i łn
poi ij iv 1 0

. 2 1 r o  j

ukrvwd i k  k ' < j ooa.cze lepsze  warur
1 ezy Po I s k a  i  w s kJ 0 1. ł a  1 t łu m aczy * , w j a k i  sposób

n 1 ^ 1  y  V ~ ¥/ LCwUZiCl,
° y u u ? d. rp t . j a  i us , 
zywał na m apie , s a.zie
się ao ni ej do stacja, - -  * •• ^ „ y u

7. v . i , j d T iadozcnie p o r w s a e s s w s s r Bł“Jan Syrwit.
O B z t  a w y d a w n i c t w a  »P i r  m y n u- .

“Pirayn“Nr.11 2 dn.10.TI. r .b .

szkałyoh na Propagandow* zaaie-
3Pral?0Z<ia n ie  Pocztów wycfawnictwf i ^ l W ż f ,  J f S ?  ° S'
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"P irayg" w o k r e s ie  0 6  I-go l i s to p a d a  1927 r ,  do 3 0 -go i e tn i

19261-! k awws^wa ĵ u.
zapomóg: 1. §dT3n^ eclief k p7 i  s r * - 3 Od pojedynczy cii sym-

^ & k ^ o h * f L e r f c e  - b227 d ó to ó ^  4. O d j j  i
czych sympatyków, zam ieszkałych na L itw ie  pór v 6  dcłvwy
o. Wpływy z k o lp o r ta ż u  pisma na .L r J BVCJwź ni e  -  62-1 zł' 80gr
ze sprzedaży i  P ^ ^ t v ^ i s l a  w innych państwach - 2 2  z ł , 30 g r . 7. Wpływy z p ienum eiaty  pisma w inny u n «.słowo do mło-

W *  105 37^

^ d a S i 1 H y^ e Sl e ° E ^ n^ t i j u m c e :  1. D r *  M a ­
n ie r  pisma -  6.400 z ł . ,  2. Druk "P ieśn i rew olucyjne i  
&  h o  d z ie ż y ” 1 523 zł*., 3. Druk.ouezw -  285 z ł . .  4  Kolnoiuaz 
pisma i  wydatki r e d a k c y j n o -a d m in is t ra c y jn e  -  902 z ł  50 g r . ,
5 Inne wydatki i  zapomogi o rg an izacy jn e  - .9 7 3  z ł .  eu  g r .  ogo 
łem wydatki w y n i M l y t . c f e  z ł .  Saldo w k a s ie  -  1.451 zl.oi g r .

L u d u "  w s p r a w i e  r o k o w a ń  z P o * 1 -

«Zycie Ludu"H r .11 z d n . 1 0 . 7 I . r . b . A r t . p . t . " P r z e r w a  w

p e r t r a k t a c j a c h  p o l s k o - l i t e w s k i c h . "S t re s z c z e n ie .
Tak niezbędne p o ro z u a ie n ia .p o l s k o - l i t e w s k ie  da s i ę  

usku teczn ić  j e d y n i e ' i  wyłączhie  przy zastosowaniu  daleko id ą ­
cych ^ a j e ^ c h  us tęps tw .  dotyohozas zajmują ca łk iem  n ie -
prze jednane s tanow isko , wobec l e ®  brudno uwierzyć w d od a tn ie  
wtmi tri rhwilawo przerwanych narad ,  chociaż n a ^ te r e n ie  w n e n  
azozvznv o k tó rą  głównie t u  chodzi,  .niema anus jeanegn praw­
dziwego * o b j i a t  e la  t u t  ej az ego, któryby l i k w id a c j i  tego sporu
gorąco » ie Rp r a g | ^  H ia lk ie  t ru d n o ś c i ,  j a k i e  n a s t r ę c z a j ą  stronom
owe us tęps tw a,  albowiem Litwa n i e  ma z / czego u s t ą p i ć ,  gdyzw 
imie zwykłei uczciwości  t r z e b a  przyznać, z 8 w spaxze tym yea t  
ona s t r o n ą  po szkodowaną przez  n ie fo r tu nn y  n i  o b l i c z a l n y  w

.dooho-

be iak a  viswoim c z a s ie  poczęstowano p.&alwanowskiego z powoau 
u j a w n i o n y ch p rzezeń  sk łonności  do p r z y ję c i a  p r o j e k tu  Kymansa. 
u j a w n i  V ^ r11gŁei a t rony  zdajemy s o b ie  sprawę, ze 1 nazdy^
rzad  wolski o któryby bez zgody o p i n j i  spo łeczne j  zrezygnował 
Wilna na r z e c z  Litwy -  eonajurni ej musi oyc przygotowany na za­
mach s tanu .  Wy ZSZieg0 cyn ika ,  że rządy warszawęka_ i  kowieński,
nawet przy n a j lep szy c h  chęciach ,  n ie  zd o ła ją  zlikwiaowau sp u iu  
i  ze t ą  sprawą wcześniej  , czy p ó ź n i e j ,  .zniewolone zo o u«,ui e po­
ważnie s i e  za jąc  sarno społeczeństwo t u t e j s z e ,  . . .  <■wazme ^  Jj|.  ̂ 2asadn iczął  c z y l i  o uwoln ien ie  terenów
tu te iszych" 'z  p o d  a b s o lu tn e j  supremacji  tfąrszawy, co znakomicie 
może u ła tw ić  l ik w id a c ję  sporu i  sprowadzi? na z i m ę  t u t e j s z y  
zgodę i  harmonję w pracy i  w reszc ie  dhodzi t®. o dopuszczą 
prądy twórczej w szys tk ich  obywate li  hasz ego k r a ju ,  k tó re ji z i s i e j s z y c l i  warunkach r e s p o cage n ie jM d o b n a . -
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